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Urząd Miejski w Jaworz-
nie informuje o zmia-
nie organizacji ruchu 
w okolicach budowy ul. 
Nowoszczakowskiej i pla-
nowanej przebudowy ul. 
Szczakowskiej.

Jak podaje urząd, od 16 
września zamknięta jest ul. 
Wachlowskiego – na odcinku 
od budowanego ronda do osie-
dla TBS. Objazd został wyzna-
czony ul. Górnośląską i ul. Ja-
worznicką, czyli tak jak odby-
wał się ruch przed budową za-
mkniętego odcinka obwodni-
cy, z wyłączeniem komunikacji 

Utrudnienia na Szczakowskiej

Dary dla powodzian

miejskiej. Zamknięcie związane 
jest z budową włączenia istnie-
jącego śladu ul. Wachlowskiego 
do nowego ronda.

Dodatkowo, przypominamy, 
że 19 września odbędzie się spo-
tkanie z wykonawcą prac, firmą 
Rembud.             AZ

Powodzian jest wielu, więc 
rodzi się kolejna akcja po-
mocowa. Pani Kinga zapra-
sza do wsparcia.

Kolejna akcja 
pomocowa 
dla powodzian

Jedna z mieszkanek Jaworzna 
zaprasza do pomocy ofiarom po-
wodzi. Owa mieszkanka, czyli pani 
Kinga, informuje, że zbiera rzeczy 
najbardziej potrzebne dla Sióstr 
Klarysek od Wieczystej Adoracji 
z Kłodzka. Z rzeczy, które są po-
trzebne, wymienić można: chemię, 
ręczniki, pościel, żywność o dłu-
giej dacie przydatności, artykuły 
biurowe takie jak długopisy, notat-
niki, zeszyty itp.

Osoby chętne do dołożenia 
swojej cegiełki mogą kontakto-
wać się z panią Kingą pod nume-
rem telefonu 880 900 771. Można 
również wysyłać paczki na adres 
sióstr.
Siostry Klaryski od Wieczystej 
Adoracji, ul. Łukasińskiego 34
57-300 Kłodzko

Dariusz Janowski

Zespół Jelenianki świętował 50-lecie Zespół Jelenianki świętował 50-lecie 

Tarka sprzedana

Tarka, która do tej pory 
była własnością SRK, 
została sprzedana nowemu 
właścicielowi.

Konwój wiozący dary dla 
powodzian wyruszył z Ja-
worzna. Dary pochodzą 
ze zbiórki zorganizowanej 
w poniedziałek, 16 września. 
Jaworznianie chętnie po-
magali i przynosili żywność, 
środki czystości, wodę i inne 
produkty pierwszej potrzeby.

Busy wiozące dary dla osób po-
szkodowanych w wyniku ostatnich 
powodzi wystartowały we wtorek, 
17 września z centrum Jaworzna. 
Zbiórka, zorganizowana zaledwie 
dzień wcześniej, 16 września, spo-
tkała się z ogromnym odzewem 
ze strony mieszkańców miasta. Ja-
worznianie chętnie przynosili żyw-
ność, środki czystości, wodę i inne 
niezbędne produkty. Michał Kir-
ker, przewodniczący rady miasta, 
który zainicjował zbiórkę, koordy-
nował większość działań.

– Akcja przerosła moje oczekiwa-
nia, jestem absolutnie zachwy-
cony, dziękuję serdecznie miesz-
kańcom Jaworzna w imieniu tych 
wszystkich ludzi, którym to dostar-
czymy – mówi Michał Kirker.

Zaskoczeniem dla organi-
zatorów była skala wsparcia – 
już po kilkudziesięciu minutach 
od rozpoczęcia zbiórki na parkin-
gu za galerią Galena pojawiło się 
tak wiele osób, że konieczne było 

zorganizowanie dodatkowych 
busów, aby przetransportować 
wszystkie dary. W akcję chętnie 
włączali się wolontariusze, osoby 
prywatne oraz lokalni przedsię-
biorcy. To dzięki ich mobilizacji 
udało się wszystko sprawnie zor-
ganizować.

– Myślę, że to nie koniec tego, 
co Jaworzno jeszcze może pokazać, 
bardzo dziękujemy – dodaje Kata-
rzyna Roczkalska, zaangażowana 
w organizacje zbiórki.

Około godziny 9:30 załadowane 
busy ruszyły we wtorek w stronę naj-
bardziej dotkniętych powodzią miej-
scowości. Na miejscu zbiórki usta-
lono trasę oraz punkty rozładunku, 
a każdemu z kierowców został przy-
dzielony do pomocy pilot, by uspraw-
nić dotarcie do potrzebujących.

Mieszkańcy Jaworzna, którzy 
licznie odpowiedzieli na wezwanie 
Michała Kirkera, po raz kolejny po-
kazali, że potrafią się zjednoczyć 
w obliczu trudnych sytuacji. Orga-
nizatorzy zapowiadają, że to nie ko-
niec pomocy – potrzeby powodzian 
są ogromne, a dary, które zebrano, 
to dopiero początek wsparcia.

– To z pewnością nie jest 
ostatni raz, bo ludzie już piszą, 
że dalej chcą zbierać i pomagać, 
więc to wszystko jest bardzo 
rozwojowe – podsumowuje 
Kirker.

ksh

Michał KirkerKatarzyna Roczkalska

eprasa.pl dcb05c8f0a
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     1,8 mln zł ma kosztować remont bloku operacyjnego szpitala

Blog: Blog: Moc we wspólnocieMoc we wspólnocie

Dokończenie ze str. 1

Pierwsze działania sprawie 
parkingu w Szczakowej

Pojawiły się pierwsze ruchy 
w sprawie planowania i po-
wstawania parkingu przy 
dworcu PKP w Szczakowej.

Mieszkańcy Szczakowej mogą 
wiele powiedzieć w zakresie tego, 
co należałoby w ich dzielnicy zro-
bić. Wspominane są również kwe-
stie dotyczące parkingu dla osób 
korzystających z komunikacji po-
ciągowej. W tej sprawie niewątpli-

wie mieszkańcy spoza Szczakowej 
będą mieć to samo stanowisko. 
Patrząc na popularność transpor-
tu kolejowego w zakresie podróży 
do Katowic i Krakowa, jest to in-
westycja szczególnie istotna.

Właśnie w tym kierunku rad-
na Wiesława Babula zdecydowa-
ła się działać. Przygotowała więc 
interpelację dotyczącą zabez-
pieczenia środków finansowych 
w budżecie na rok 2025, które 
zostaną przeznaczone na budowę 
miejsc parkingowych w Szczako-

wej. Te z kolei wstępnie miałyby 
powstać na działkach numer 746, 
790/1, 1327 należących do obrębu 
numer 90. Są to działki należące 
do miasta.

Radna Babula zaznacza jednak, 
że miejsce powstania takiego par-
kingu może być nieco inne. Nie-
mniej nadal mówimy tu o względ-
nie bliskim dostępie do dwor-
ca PKP oraz zagospodarowaniu 
miejsc, których posiadaczem jest 
miasto.

Dariusz Janowski

W Szpitalu Wielospecjali-
stycznym w Jaworznie 

rozpoczęły się prace moderni-
zacyjne na bloku operacyjnym, 
które obejmą instalację nowo-
czesnych systemów wentylacji, 
ogrzewania i klimatyzacji. Cała 
inwestycja będzie kosztować po-
nad 1,8 milionów złotych, z cze-
go miasto przeznaczy na ten 
cel z budżetu ponad 189 tysięcy 
złotych. Zadanie dofinansowa-
ne jest ze środków Rządowego 
Funduszu Polski Ład w ramach 
Programu Inwestycji Strate-
gicznych.

„Poprawa efektywności ener-
getycznej Szpitala Wielospecjali-
stycznego w Jaworznie wraz z in-
stalacją urządzeń do wentylacji”, 
bo taką nosi nazwę cała inwe-
stycja, zakłada prace budowlane 
i modernizacyjne na bloku opera-
cyjnym jaworznickiego szpitala. 
Prace swoim zakresem obejmą 
instalacje nowoczesnych syste-
mów wentylacji, ogrzewania i kli-
matyzacji. Nowy sprzęt ma wpły-
nąć zarówno na komfort pacjen-
tów, ale także lekarzy i personelu 
medycznego.

Inwestycja ma na celu podnie-
sienie jakość powietrza, ale także 
pozwoli obniżyć koszty zużycia 
energii. Ma to poprawić efektyw-
ność energetyczną szpitala, któ-
ry ze względu na swoją działal-
ność, należy do najbardziej ener-
gochłonnych budynków.

Nowoczesny system 
wentylacyjny

W projektowanym systemie 
wentylacyjnym zastosowana zo-
stanie dachowa centrala wentyla-
cyjna nawiewno-wywiewna. Cen-

Remont bloku operacyjnego

trala będzie posiadała nagrzew-
nicę oraz chłodnicę, co umożliwi 
schładzanie powietrza wentyla-
cyjnego latem i jego ogrzewa-
nie zimą. Układ sterowania cen-
tralą ma zapewniać odpowiednie 
parametry powietrza, dostoso-
wane do wymagań sal operacyj-
nych. Wentylacja w pomieszcze-
niach będzie prowadzona w spo-
sób ciągły.

Jako źródło energii zastosowa-
na zostanie pompa ciepła, a do-
datkowo planowany jest montaż 
instalacji OZE do zasilania tej 
pompy.

Inwestycja warta prawie 
2 miliony złotych

Na inwestycję wartą 1 894 200 
złotych miasto otrzymało dofinan-
sowanie z Rządowego Funduszu 
Polski Ład w ramach Programu In-
westycji Strategicznych, które wy-
niosło 1 704 780 złotych. Z budże-
tu miasta dołożono na ten cel bra-
kujące 189 tysięcy złotych.

Jeszcze w tym roku planowane 
jest zakończenie tych prac.

Weronika Palka

Dziki całkowicie zdewa-
stowały trawnik na Osie-
dlu Sfera, które znajduje 

się przy ulicy Wachlowskiego 
w Jaworznie, niedaleko ośrod-
ka GEOsfera. Interwencje w tej 
sprawie zgłosiła jedna z miesz-
kanek.

Dziki to zwierzęta, które zna-
ne są w naszym mieście aż za do-
brze. Często mieszkańcy spoty-
kają je w centrum miasta, kiedy 
przechodzą przez pasy, czy bli-
sko bloków, kiedy te szukają po-
żywienia lub po prostu ucinają so-
bie drzemkę. Dziki w naszym mie-
ście wyrządzają też wiele szkód 
w zieleni. Niszczą trawniki, pola 
uprawne, a w ostatnim czasie 
zdewastowały nawet cmentarz 
na Pechniku.

Jedna z mieszkanek Jaworz-
na zauważyła, że dotarły także 
na Osiedle Sfera niedaleko GEO-
sfery. Nic dziwnego, bo osiedle 
przy ulicy Wachlowskiego położo-
ne jest obok rozległych pól. Zwie-
rzęta te pojawiły się koło bloków 
we wtorek, 10 września i praw-
dopodobnie szukały pożywienia. 
Jednak podczas swojej wizyty cał-
kowicie zniszczyły trawnik wokół 
jednego z bloków.

Dziki zostawiły po sobie dość 
duże szkody, które najprawdopo-
dobniej mieszkańcy próbowali na-
prawić. Na zniszczonym kawałku 
zieleni leżały łopata i grabki. Jednak 
nie wiele dało wyrównanie tego te-
renu za pomocą narzędzi. Trawnik 
wciąż jest w opłakanym stanie.

Weronika Palka

Spółka Restrukturyzacji Kopalń 
(SRK) potwierdziła, że teren dawne-
go Ośrodka Wypoczynkowego Tar-
ka w Jaworznie został sprzedany 
w wyniku przetargu. W odpowiedzi 
na naszą prośbę o informacje, SRK 
poinformowała, że przetarg został 
rozstrzygnięty 18 lipca br.

Przedmiotem sprzedaży była 
nieruchomość położona przy 
ul. Dąb o łącznej powierzchni 
18,1581 ha, obejmująca działki 

o numerach: 3834/15, 3834/16, 
3834/17, 3834/19, 3834/20, 
3834/21, 3834/22, 3834/23, 
3834/24, 3834/25, 3834/26, 
3834/27, 3834/28, 3834/29, 
3834/30 oraz 3834/33. Działki te 
są zabudowane obiektami byłego 
Ośrodka Wypoczynkowego Tarka.

Zgodnie z procedurami, trans-
akcja zostanie ostatecznie zatwier-
dzona po uzyskaniu wymaganych 
zgód korporacyjnych. Tarkę zaku-

pił SMG Śląsk sp. z o.o. Skontakto-
waliśmy się ze spółką, aby dowie-
dzieć się, co planują zrobić na tym 
terenie. Czekamy na odpowiedź.

Ogłoszenie przetargowe zostało 
opublikowane na stronie interne-
towej Ministerstwa Aktywów Pań-
stwowych, w sekcji ogłoszeń spół-
ek objętych nadzorem właściciel-
skim w 2024 roku. Czy teren zosta-
nie wykorzystany do nowych inwe-
stycji, na razie nie wiadomo.       (iw)

Dziki znów plądrują 

Tarka sprzedana

Może i przyzwyczajamy 
się do kapryśnej pogody 

i związanych z nią anomalii, 
ale to, co przyniosły ostat-
nie dni, przypomniało nam, 
że to wszystko może wiązać 
się z życiowymi tragediami. 
Na szczęście większe kata-
strofy ominęły nasze miasto 
i postawione w gotowości 
służby były dobrze przygo-
towane do niesienia pomocy 
i zabezpieczenia newralgicz-
nych miejsc.

Widmo klęski spaja spo-
łeczność, bo każdy staje ra-
mię w ramię do niesienia po-
mocy oraz ratowania dobytku. 
Sąsiedzkie animozje schodzą 
na dalszy plan, bo worki z pia-
skiem same się nie zapełnią. 
W ten sposób właśnie pokazu-
jemy, że jesteśmy ludźmi i jed-
noczymy się w naszym środo-
wisku.

Ogromne wyrazy podzięko-
wania należą się też wszyst-

kim, którzy wspierają material-
nie powodzian. W obliczu tra-
gedii wiele osób z pełną em-
patią pojawiło się w miejscach 
zbiórki dla powodzian. Każda, 
czasem mała, pomoc material-
na w postaci produktów spo-
żywczych to przejaw ludzkiej 
empatii, której w naszym naro-
dzie nie brakuje. Fajnie, że po-
czucie wspólnoty tak mocno 
się objawia.

Kryzysy jednoczą, nierzadko 
sam kryzys w rodzinie, czy tra-
giczna śmierć potrafi obudzić 
w nas spojrzenie z zupełnie in-
nej perspektywy. To raczej nor-
malne, że w obliczu możliwo-
ści utraty czegoś, zaczynamy 
to doceniać i często o to wal-
czyć. Takie momenty powinny 
nam dać chwilę na zastanowie-
nie, jak my się zachowujemy 
na co dzień, a jak w obliczu na-
macalnej tragedii.

Czy jednak trzeba kryzysu, 
by przypomnieć sobie o war-

tościach, które jednoczą nasze 
społeczeństwo? Może zamiast 
czekać na momenty dramatycz-
ne, w których spontanicznie 
jednoczymy siły, powinniśmy 
na co dzień pielęgnować więzi, 
współpracę i wzajemne wspar-
cie? Nasze działania nie mu-
szą ograniczać się do reakcji 
na tragedie. Codzienna życzli-
wość, pomoc sąsiedzka i zaan-
gażowanie w sprawy wspólnoty 
to fundamenty, które mogą nas 
uchronić przed poczuciem sa-
motności i zagubienia w trud-
nych chwilach. Warto o tym 
pamiętać nie tylko wtedy, gdy 
walczymy z żywiołem, ale także 
wtedy, kiedy w naszym życiu 
panuje względny spokój.

Bo ulotna to siła, która do-
raźnie pojawia się podczas kry-
zysu. Wszak najbardziej pożą-
dana jest stabilna moc, która 
hartuje się w codziennym bu-
dowaniu miejskiej wspólnoty.

Franciszek Matysikeprasa.pl dcb05c8f0a
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spotkanie z wykonawcą budowy ul. Nowoszczakowskiej odbędzie się 19 września

OGŁOSZENIE

fot. OSP Jeleń

2/i/24

W związku z postępem 
prac przy budowie 

ul. Nowoszczakowskiej 
w Jaworznie, 19 września 
odbędzie się spotkanie 
z wykonawcą prac, firmą 
Rembud.

Jak podaje Urząd Miej-
skie w Jaworznie, w naj-
bliższym czasie, w związ-
ku z budową ul. Nowosz-
czakowskiej i przebudową 
ul. Szczakowskiej, wpro-
wadzane zostaną zmiany 
w organizacji ruchu, które 
mogą wpłynąć na codzien-
ne podróże mieszkańców 
i wymagać dostosowania 
tras przejazdu. Aby omó-
wić planowane zmiany jak 
i ogólny postęp prac, zo-
stanie zorganizowane spo-
tkanie z przedstawicielami 
firmy Rembud, które odbę-
dzie się 19 września w klu-
bie Relax przy ul. Szczakow-
skiej 35, w godzinach 15.00-
17.00.

A jak wyglądają postępy 
prac?

Obecnie na skrzyżo-
waniu ulic Szczakowskiej 

i Nowoszczakowskiej trwają 
w dalszym ciągu prace przy 
nowym rondzie. Wg planów, 
jeszcze w tym roku zostanie 
ono oddane do użytku. Do-
datkowo, w ramach inwe-
stycji ukończono pierwszy 
etap budowy ul. Nowosz-
czakowskiej, który obejmo-
wał 600 metrów nowej dro-
gi wraz z infrastrukturą pod-
ziemną, w tym budową ka-
nalizacji deszczowej i prze-
budową sieci infrastruk-
turalnych. Aktualnie trwa-
ją prace nad wykonaniem 
chodników, ścieżek rowero-
wych, montażem oświetle-
nia oraz instalacją sygnali-
zacji świetlnej.

Po zakończeniu prac 
związanych z budową ul. 
Nowoszczakowskiej, roz-
pocznie się przebudowa ul. 
Szczakowskiej. W planach, 
oprócz przebudowy ulicy, 
jest również rozbudowa in-
frastruktury dla pieszych 
i rowerzystów, w tym budo-
wa ścieżki rowerowej i no-
wych miejsc parkingowych 
naprzeciwko klubu Relax. 
W okolicy ul. Kasprzaka 
powstanie też strefa obsłu-
gi transportu szkolnego. Do-
świetlone zostaną też przej-
ścia dla pieszych oraz wy-
budowane nowe przystanki 
autobusowe.

AZ

Spotkanie z wykonawcą budowy 
Nowoszczakowskiej i ul. Szczakowskiej

Miniona sobota była 
z powodu opa-
dów ciężka dla 

jaworznickich służb. Stra-
żacy interweniowali m.in. 
w Jeleniu, gdzie budowali 
zapory nad Przemszą. Jak 
się okazało, w akcję zaan-
gażowali się też mieszkań-
cy, za co podziękowali im 
strażacy.

Strażacy z OSP jak i PSP 
pracowali w Jeleniu nad 
budową zapór, mających 
na celu ochronę dobytku 
mieszkańców, gdyż Prze-

msza osiągnęła poziom alar-
mowy. Sytuacja jednak nie 
była krytyczna – rzeka nie 
wylała poza swoje koryto.

Strażakom pomaga-
li również okoliczni miesz-
kańcy, czy to przy pakowa-
niu worków z piaskiem, czy 
przygotowując dla nich po-
częstunek. Za pomoc stra-
żacy podziękowali we wpi-
sie na FB.

– Serdecznie dziękujemy 
za wszelką pomoc okazaną 
przez mieszkańców Jelenia 
w ramie ze strażakami ła-

dowaliście worki z piachem 
oraz zorganizowaliście pro-
wizoryczny punkt gastro-
nomiczny gdzie mogliśmy 
zjeść pyszne kanapki i wy-
pić ciepłą herbatę! Państwa 
wsparcie jest nieocenione 
i daje nam siłę do dalsze-
go działania. Dzięki zaan-
gażowaniu i trosce mogli-
śmy wspólnie sprostać wy-
zwaniom, które nas spotkały 
– piszą strażacy na facebo-
okowym profilu OSP w Ja-
worznie Jeleniu.
AZ/fot. OSP w Jaworznie Jeleniu

Strażacy dziękują 
mieszkańcom za pomocW z w i ą z k u  z e 

zmianami,  ja-
kie wprowadzi-

ło Ministerstwo Edukacji 
w sprawie lekcji religii 
w szkołach i ich zapowie-
dziami odnośnie do kolej-
nych, pojawił się ogólno-
polski spór o religię. Ko-
ściół i środowiska katolic-
kie sprzeciwiają się zmia-
nom. W związku z kon-
fliktem, który dość mocno 
narasta, zapytaliśmy więc 
mieszkańców Jaworzna, 
co sądzą o lekcjach religii? 
Czy według nich powinny 
odbywać się one w szkole, 
czy poza szkołą w salkach 
katechetycznych?

Od 1 września Minister-
stwo Edukacji wprowadzi-
ło w programie nauczania 
wiele zmian, które dotyczą 
również lekcji religii. Ocena 
z religii nie będzie wliczać 
się już do średniej ocen, 
a szkoły mają możliwość 
łączenia uczniów z różnych 
klas na zajęciach.

Liczba lekcji w tygodniu 
się nie zmieniła, nadal od-
bywać się będą dwie lekcje 
tygodniowo. Jednak Barba-
ra Nowacka zapowiedziała, 
że zmieni się to od kolej-
nego roku szkolnego. Od 1 
września 2025 roku będzie 
to już tylko jedna lekcja ty-
godniowo.

Zmiany, które wprowa-
dziło ministerstwo i te, które 
zamierza wprowadzić, spo-
tkały się z niezadowoleniem 
kościoła i środowiska kato-
lickiego. Spór o religię trwa 
już od jakiegoś czasu, jed-

Religia w szkole czy poza szkołą? 
Głos zabrali mieszkańcy Jaworzna

nak w ostatnim czasie eska-
lował. Odbyły się nawet pro-
testy środowisk kościelnych.

Zapytaliśmy więc miesz-
kańców Jaworzna, co są-
dzą o lekcjach religii? Czy 
powinny odbywać się one 
w szkole, czy poza szko-
łą w salkach katechetycz-
nych? Zdania mieszkańców 
są w tej kwestii podzielo-
ne. Część uważa, że reli-
gia powinna wyjść ze szko-
ły i odbywać się w salkach 
katechetycznych, taka jak 
to było przez prawie 30 lat. 
Od 1961 roku do 1990 roku.

– Chodziłam na lekcje 
religii poza szkołą i uwa-
żam, że było to dobre. 
Kto chciał to chodził. Kto 
chciał, to nie chodził

Są jednak mieszkań-
cy, którzy uważają, że reli-
gia powinna zostać w szko-
łach, bo tak będzie prościej 
dla uczniów, czy rodziców.

– Chodziłam do sa-
lek katechetycznych, 
ale moje dzieci miały 
religię w szkole. W dzi-
siejszych czasach, 
kiedy dzieci są bardziej 
obciążone zajęciami, 
lepiej, żeby religia była 
w szkole.

Weronika Palka

eprasa.pl dcb05c8f0a
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44  
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 17 września 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696 

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

 

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr1

Obchody Mię-
dzynarodowego 

Dnia Pokoju rozpo-
czyna Sekretarz Ge-
neralny ONZ, który 
uderza w Dzwon Po-
koju znajdujący się 
przed siedzibą ONZ 
w Nowym Jorku. 

Japońska orga-
nizacja World Pe-
ace Bell Association 
(WPBA) podarowała 
dzwon ONZ 8 czerw-
ca 1954 roku. Dzwon 
stanowi jedną z 50 
identycznych ko-
pii dzwonu w  Hi-
roszimie, zniszczo-
nej przez uderzenie 
bomby atomowej. 
Na dzwonie został 
umieszczony napis: 
„Niech żyje abso-
lutny pokój na świe-
cie” (ang. Long live 
absolute world pe-
ace)”. Uroczystości 
Międzynarodowe-

III Miejski Konkurs Plastyczny  
pt. „Nadzieja na pokój na świecie” 
organizowany przez LOK Jaworzno i Klub Przyjaciół Książek Anny Sokół

go Dnia Pokoju dążą 
do przeciwstawienia 
się konfliktom zbroj-
nym i proklamują po-
kój, jako wartość glo-
balnego porozumie-
nia między państwa-
mi. Według Zgroma-
dzenia Ogólnego, 21 
września symboli-
zuje międzynarodo-
wy rozejm oraz pró-
bę zaprzestania sto-
sowania przemocy 
i wszelkich aktów 

agresji. W tym dniu 
każda osoba uczest-
nicząca w obchodach 
święta, może nosić 
odznakę w kształcie 
gołębia pokoju. Dla 
uczczenia tak ważne-
go dla wszystkich lu-
dzi święta, jakim jest 
Międzynarodowy 
Dzień Pokoju, Zarząd 
Miejski Ligi Obrony 
Kraju z Kołem LOK 
Jaworzno i Klubem 
Przyjaciół Książek 

Ani Sokół postanowił 
zorganizować miejski 
konkurs plastyczny 
dla dzieci, młodzieży 
i mieszkańców nasze-
go miasta.

Pierwszy konkurs 
jest dedykowany 
dzieciom od pierw-
szej do czwartej kla-
sy szkół podstawo-
wych. Dzieci mają 
za zadanie wyko-
nać pracę plastycz-
ną w formie rysunku 
formatu A4 dowolną 
techniką na temat 
„Nadzieja na pokój 
na świecie”.

Drugi konkurs dla 
młodszej młodzie-
ży (z klas V do VIII) 
polega na wykona-
niu plakatu formatu 
A3 dowolną techniką 
na temat „Nadzieja 
na pokój na świecie”.

Trzeci konkurs 
dla młodzieży szkół 

średnich i doro-
słych polega na wy-
konaniu zdjęcia lub 
pracy w dowolnym 
komputerowym pro-
gramie graficznym 
i dostarczenie gra-
fiki wydrukowanej 
na papierze formatu 
A5 na temat „Działa-
nia na rzecz pokoju 
w Jaworznie”.

Prace należy pod-
pisać nazwiskiem 
i imieniem (w przy-
padku uczniów – po-
dać nazwę szkoły i jej 
numer, klasę, zgo-
dę na opublikowa-
nie pracy z danymi 
ucznia) oraz kontakt 
do autora lub rodzi-
ców autora.

Prace należy do-
starczyć do redakcji 
gazety „Co Tydzień” 
do piątku 20.09.2024 
do godz.16.00.

Krystyna Sokół

Rysunek nagrodzony w ubiegłorocznej edycji konkursu

Kolejna – już 
siódma – figurka 
chomika euro-
pejskiego stanie 
wkrótce w Jaworz-
nie. Tym razem 
pomniczek znajdzie 
swoje miejsce 
w Szczakowej.

Jaworzno od bli-
sko ośmiu lat pro-
wadz i  p rogram 
ochrony chomika 
europejskiego, któ-
ry jest gatunkiem 
zagrożonym. Dzięki 
niemu w mieście za-
mieszkało już kilka-
set chomików spro-
wadzonych z róż-
nych części Europy.

Projekt populary-
zacji tego gatunku 
obejmuje również 
wykonanie i umiej-
scowienie małych fi-

gurek w przestrzeni 
miejskiej. Wkrótce 
w Jaworznie pojawi 
się kolejna – siódma 
już taka figurka.

Tym razem cho-
mik znajdzie swoje 

miejsce na skwerze 
przy dworcu PKP 
w Szczakowej.

Daty odsłonię-
cia pomniczka póki 
co nie znamy.
AZ/fot.  Paweł Silbert FB 

Kolejna figurka chomika 
stanie wkrótce w Jaworznie

Ki lka tygodni 
t e m u  d z i -

ki zdewastowały 
cmentarz na Pech-
niku w Jaworznie, 
niszcząc przy tym 
groby i tereny wo-
kół nich. Mieszkań-
cy byli wstrząśnięci 
widokiem znisz-
czeń, które te dzi-
kie zwierzęta po-
zostawiły po sobie. 

W odpowiedzi 
na problem, na bra-
mie cmentarza poja-
wiła się kartka z na-
pisem: „PROSIMY 
ZAMYKAĆ BRAMY.  
DZIKI!!!”. Niestety, 
mimo wyraźnego 
ostrzeżenia, wielu 
odwiedzających nie 
zwraca uwagi na ten 

„Proszę zamykać bramy. Dziki!!!” 

apel i brama często 
pozostaje otwarta.

Końcem sierpnia 
cmentarz na Pechni-
ku w Jaworznie padł 
ofiarą dzików, które 
wyrządziły znacz-
ne szkody. Zwierzę-
ta dzięki otwartej 
bramie dostały się 
do środka. Poszuku-
jąc pożywienia, roz-

kopały teren cmen-
tarza, niszcząc przy 
tym groby. Widok 
zdewastowanego 
miejsca pochówku 
poruszył mieszkań-
ców Jaworzna.

Szczególnie ucier-
piały groby małych 
dzieci, które zwie-
rzęta zdewastowały. 
Po ich wizycie moż-

na było zobaczyć roz-
kopaną ziemię, prze-
wrócone znicze, czy 
zniszczone wiązanki 
z kwiatków. Podczas 
naszej ostatniej inter-
wencji, odwiedzają-
cy przekazali nam, 
że dziki bardzo czę-
sto odwiedzają teren 
cmentarza i lubią wy-
legiwać się przy po-
mniku żołnierzy ra-
dzieckich. Swobod-
ne wejście na teren 
cmentarza umożli-
wiają im odwiedza-
jący, którzy nie za-
mykają bramy.

Aby zapobiec 
kolejnym zniszcze-
niom, zarząd cmen-
tarza postanowił 
umieścić na bra-

mach wejściowych 
wyraźną informację 
z prośbą: „PROSI-
MY ZAMYKAĆ BRA-
MY. DZIKI!!!”.

Kar tka  mia ła 
zwrócić uwagę od-
wiedzających na pro-
blem i przypomnieć, 
że otwarte bramy 
ułatwiają zwierzętom 
dostęp do cmenta-
rza. Niestety, jak do-
noszą mieszkańcy, 
część osób ignoruje 
ostrzeżenie i nie za-
myka bram po wej-
ściu. W efekcie dzi-
ki mogą swobodnie 
przedostać się na te-
ren cmentarza, gdzie 
istnieje ryzyko kolej-
nych zniszczeń.

Weronika Palka
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fundacja Mój Czas dla Seniora im. Wandy i Józefa powstała w 2013 roku

Aktualności

Przeplataj czasem troski 
z radościami, aby móc 
sprostać wszelkim trudom 
– radzili mądrzy ludzie. 
Oderwałam się od tych 
trosk interpelacyjnych i 10 
września wybrałam się 
z Uniwersytetem Trzeciego 
Wieku na IV Targi Senioral-
ne Silver Silesia, zapraszał 
marszałek województwa.

Stowarzyszenie UTW 
przygotowało występ: chór 
i taniec retro. Nad całością 
czuwała pani prezes Kry-
styna Łaźnia, a pani Jadwi-
ga Bywalec kierowała wy-
cieczką, calutki plan w au-
tokarze przedstawiła: gdzie 
być i o której godzinie.

Rozpoczęło się święto-
wanie od serdecznych słów 
pana marszałka Wojciecha 
Saługi. W tle zespół „Śląsk”. 
A przy scenie mnóstwo lu-
dzi. Już zdążyliśmy być po-
częstowani kawą, ciastem. 
Dostać prezenty w lnianej 
torbie.

Marsza łka  okupu ją 
dziennikarze, ledwo go wi-
dać wśród poustawianych 
kamer. Uwolniony, rozma-
wia z ludźmi, podchodzą 
serdecznie. A za chwilę 
znów uśmiechnięty siedzi 
z seniorami. Władza spra-
wuje władze we wzajemnej 
akceptacji. Ot, taki jest kli-
mat polityki senioralnej.

Kolorowo: stroje ludowe, 
kwieciste suknie, kapelusze. 
Wokół stoiska. Najpiękniej 
prezentują się witraże: anio-
ły, serduszka, motyle. Arcy-
dzieła. Miód z Wojkowic ku-
pić można, na różne scho-
rzenia tak jest posegrego-
wany. A na stawy to maść: 
omułek zielonowargowy. Ci-
śnienie mierzą, masują ra-
miona. Jeść dają. Grochów-
ka z kotła, kiełbaska z grilla.

Śpiewa „Śląsk”. Wzrusza-
jąco, o świecie zapomnia-
łam. Słucham. Wtem telefon: 
„gdzie ty jesteś? Cały auto-
kar na ciebie czeka” – stro-
fuje mnie pani prezes. „Bie-
giem, zaraz kolejką pojedzie-
my park zwiedzać” – pona-
gla. No ładnie, zaprosić taką 
gapię, to kłopot murowany, 
więcej mnie nie wezmą – po-
myślałam i pognałam.

W gondoli deszcz nam 
nie był straszny. Zieloność 
wokół nas. A do karczmy 
dotarliśmy pod parasolami.

Z fundacji „Mój czas dla 
Seniora” z grupą przyjaciół 
przyjechała Ala Dudek. Do-
stojna seniorka czytała swo-
je wiersze. Około godziny 
16 na scenie zaprezento-
wało się Jaworzno. Tanecz-
na grupa „Wiecznie mło-
dzi”. Panie w sukniach re-
tro, tańczyły jak baletnice. 
Potem chór „Jawor” prezen-
tował się okazale. A na ko-
niec bawimy się przy skocz-
nej muzyce wraz z występu-
jącymi zespołami.

Wymknęłam się zwiedzić 
Park Etnograficzny. Kościo-
łek z 1791, żuraw, chałupy, 
takich w Jaworznie już nie 
znajdziesz. Kapliczki. Kamień 

poświęcony Janowi Heiden-
reichowi; upamiętniono „pra-
wego i wrażliwego człowie-
ka”. Nie mogę myślą odlaty-
wać we wspomnienie dobrej 
roboty dyrektora Heidenre-
icha, bo znów się spóźnię. 
Pilnuję czasu. Wróciliśmy 
do Jaworzna o 18. 30.

„Wspólna radość to po-
dwójna radość, wspólny ból 
to połowa bólu” pisał o przy-
jaźni Cyceron. Właśnie o tej 
sentencji pomyślałam pa-
trząc na ludzi w jesieni ży-
cia, tych na wózkach, tych 
z balkonikami, tych podtrzy-
mywanych przez innych. Im 
szczególnie potrzeba przy-
jaznych spotkań, rozmów, 
akceptacji i słów szacunku. 
A takie usłyszeli od marszał-
ka województwa.

Barbara Sikora

Świętowanie z marszałkiem 
województwa

Chór z jaworznickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku

Marszałek Wojciech Saluga z poetką Alicją Dudek

Panie z fundacji „Mój czas dla seniora” w rozmowie z marszałkiem

Grupa taneczna „Wiecznie mlodzi” z UTW
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Jaworzniccy seniorzy 
byli intensywnie nękani 
przez oszustów w czasie 
trwania minionych 
wakacji. Odnotowano 
wiele przypadków 
udanych oszustw i jeszcze 
więcej zawiadomień 
o próbach wyłudzenia 
pieniędzy. Jeden 
z jaworznickich seniorów 
opowiada nam, jak bycie 
pod wpływem oszustów 
wygląda od kuchni.

Seniorzy z Jaworzna nie 
mogli się czuć spokojnie, 
gdyż  musieli się borykać 
z próbami oszustw kiero-
wanych w ich stronę. Mowa 
tu o wszelkiego rodzaju me-
todach typu „na policjanta”, 
„na wypadek”, „na wnucz-
ka” itp. Niestety, zdarza 
się, że seniorzy przez swo-
ją naturalną dobroć ulega-
ją wpływom manipulatorów 
z drugiej strony słuchawki, 
zwłaszcza że z ich strony ak-
cja wyłudzenia jest skrupu-
latnie zaplanowana.

Policjanci z Komendy 
Miejskiej Policji w Jaworz-
nie tylko w trakcie waka-
cji odnotowali 10 przypad-
ków, w których seniorzy 
utracili oszczędności życia. 
Są to jednocześnie kwoty, 
które w sumie wynoszą pół 
miliona złotych straty. Jed-
nocześnie próby wyłudzeń 
są rejestrowane praktycznie 
codziennie. Jeden z miesz-
kańców Jaworzna, który 
padł ofiarą takiego oszu-
stwa, podzielił się z nami 
swoją historią.

Policyjna akcja 
specjalna

Z seniorem telefonicznie 
skomunikowała się osoba, 
która  podawała się za pro-
kuratora rejonowego. Roz-
mowa odbywała się przez 
telefon stacjonarny. Do-
mniemany prokurator po-
informował zainteresowa-
nego o tym, że obecnie jest 
prowadzona specjalna akcja 
policyjna. Sprawcy, by uwia-
rygodnić swoje intencje, po-
lecili naszemu rozmówcy za-
dzwonić na numer alarmo-
wy 112, by mógł się upew-
nić, że mówi z prawdziwymi 
policjantami i prokuratorem. 
Warunkiem jednak było, 
że nie może się rozłączyć.

„Ze stacjonarnego kazał 
się nie wyłączać tylko za-
dzwonić na 112. Więc za-
dzwoniłem na 112, przed-
stawiła się niby pani poli-
cjantka. Mówię, prosiłbym 
sprawdzić, czy taki pro-
kurator w ogóle pracuje 

Senior ujawnia kulisy 
bycia ofiarą oszustwa

w prokuraturze rejonowej. 
Po chwili mówi, żeby pocze-
kać. No więc ja poczekałem, 
za chwilę się odezwała i po-
wiedziała «tak pracuje taki 
prokurator i to jest akcja za-
krojona, zasadzkę chcą zro-
bić na tych oszustów»”  – 
mówi senior.

Tam osoba podająca się 
za policjanta potwierdzi-
ła tożsamość prokuratora. 
Problem w tym, że przez 
to, że nie doszło do rozłą-
czenia się, to tak napraw-
dę rozmówca nasz dalej 
komunikował się z oszu-
stami. Za ich instrukcja-
mi jaworznianin udał się 
do banku, by wybrać pie-
niądze. Na tę okazję oszu-
ści podstawili również ta-
ryfę niby to „na koszt poli-
cji”. Poinformowany został, 
że ma wybrać jak najwięcej 
gotówki i się nie rozłączać.

„Później kazał mi przez 
komórkę... Przez komór-
kę nie rozłączać się w ogó-
le, cały czas być w kontak-
cie, mieć komórkę załą-
czoną i udać się najszyb-
ciej na przystanek i jechać 
do banku. No i ja zleciałem 
na autobus. Okazało się, 
że dość długo trzeba było 
czekać na ten autobus, więc 
powiedział mi, że zamówi 
taryfę. Podałem mu dokład-
nie, gdzie jestem. Powie-
dział oczywiście, że na koszt 
policji” – wspomina senior.

Czerwona 
lampka

Na tym etapie pojawiać 
się zaczęły pewne wątpli-
wości. Poskutkowały one 
wybraniem mniejszej ilo-
ści pieniędzy z banku, choć 
dalej imponującej. Nasz roz-
mówca relacjonuje, że czer-
wona lampka w głowie mu 
się zaświeciła po tym, gdy 
dostał polecenie udania  się 
niedaleko banku i podrzu-
cenia gotówki w konkretne 
miejsce.

W tym momencie podjął 
decyzję o udaniu się na ja-
worznicką jednostkę poli-
cji. Zorientował się jednak, 
że jest śledzony, więc zde-
cydował się iść najbardziej 
bezpieczną drogą z możli-
wych. W okolicach bibliote-
ki miejskiej nasz rozmówca 
zauważył, że osoba, która go 

śledziła, zrezygnowała, do-
myślając się, że planuje on 
zgłosić się na policję.

„Poszedłem ulicą... No 
Mickiewicza no... Bo tam 
jest dużo ludzi i jest większy 
ruch. I w razie czego skle-
py są, w razie czego, jeśli 
chcieliby mnie pobić, bo już 
wiedzieli... Przypuszczali, 
że mam te pieniądze i żeby 
mnie gdzieś nie dorwali, jak 
to się mówi” – mówi senior.

Policja 
informuje

Niestety, zgłoszenie ta-
kiego oszustwa nie oznacza, 
że pieniądze zostaną odzy-
skane. Mowa jest tu o zor-
ganizowanej grupie prze-
stępczej, która w każdym 
miejscu stara się zabezpie-
czyć tak, by w razie „wpad-
ki” dana osoba nie mogła 
ułatwić pracy śledczym. 
Przykładowo osoby odbie-
rające gotówkę nie wiedzą, 
co odbierają i w czym biorą 
udział. Za ak cję dostaną za-
płatę na tyle dużą, by nie za-
dawali pytań i na tyle małą,  
by zleceniodawca nie tracił 
zbyt wiele.

„Tego typu działania 
oszustów to nie jest jedna 
osoba. To jest zorganizowa-
na grupa przestępcza, która 
funkcjonuje zazwyczaj... Ten 
telefon pojawia się na przy-
kład z zagranicy i bardzo 
często jest tak, że osoby, 
które pojawiają się w miesz-
kaniu seniorów, to są tylko 
osoby zwerbowane przez 
tę grupę przestępczą i od-
powiadają tylko za odbie-
ranie pieniędzy. Jeżeli już 
wpadną w ręce policjantów, 
to zazwyczaj ani nie wiedzą 
nic o zleceniodawcy, ani 
tym bardziej o nikim z gru-
py przestępczej” – mówi 
mł. asp. Justyna Wiszowaty 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie.

Ważne jest, by pamię-
tać między innymi o tym, 
że operatorami numeru 
112 są pracownicy cywilni, 
a nie funkcjonariusze służb, 
więc nie potwierdzą tożsa-
mości funkcjonariuszy z da-
nego miasta. Jednak są oni 
przeszkoleni do udzielenia 
pomocy w przypadku gdy 
odnotują, że rozmawiają 
z ofiarą takiego oszustwa.

Pamiętajmy też, że poli-
cja czy prokurator nie pro-
wadzi takich spraw telefo-
nicznie. Nie proszą również 
o żadne pieniądze za pomo-
cą rozmowy telefonicznej, 
maila oraz linków podawa-
nych różnymi źródłami. Pa-
miętajmy, żeby skutecznie 
rozłączyć się z takich roz-
mów i potwierdzać różne 
sprawy dzwoniąc bezpo-
średnio do rodzin czy na nu-
mery alarmowe.

Dariusz Janowski

Mł. asp. Justyna Wiszowaty
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OGŁOSZENIE

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

Jak Hubal 
na perkusji 
grał…

Dziś dla odmiany wróci-
my do tematów nadprzyro-
dzonych, których zebrało 
się w mojej skrzynce ma-
ilowej kilka, po publikacji 
artykułu „Duch”.

Rzecz działa się około 
2005 roku w jednej z pla-
cówek kulturalnych na-
szego miasta, dziś już nie-
istniejącej. Opowiedzia-
ła mi ją jedna z pań, która 
pracowała tam wówczas 
na etacie sprzątającej, ale 
nie tylko, bo w tych cza-
sach w budynkach pu-
blicznych nie montowa-
ło się alarmó, czy innych 
elektronicznych zabezpie-
czeń, więc trzeba było rów-
nież przychodzić do pracy 
na nocną zmianę, w cha-
rakterze stróża.

– Wszystko zaczęło się 
od tego, że do naszej sze-
fowej przyszedł kiedyś fa-
cet, który na stałe mieszkał 
i pracował w Niemczech, 
ale tu miał rodzinę, więc 
przyjeżdżał okazjonalnie 
w odwiedziny – opowiada 
kobieta. – I on przyniósł taki 
plik czarno-białych zdjęć 
z czasów drugiej wojny, 
jako ciekawostkę, bo do-
stał je od jednego Niemca, 
którego ojciec walczył wte-
dy w Polsce i fotografował 
różne rzeczy. Głównie były 
to budynki z jakiejś pol-
skiej wsi, ludzie w takim 
codziennym życiu, ale było 
też zdjęcie, które wygląda-
ło na zrobione po jakiejś 
egzekucji, przedstawiało 
zwłoki polskiego oficera 
ułożonego na furze, przy-
krytego sosnowymi gałę-
ziami. Kierowniczka uzna-
ła, że może to być zdjęcie 
majora Hubala, wiele rze-
czy jej się zgadzało, no 
i podobieństwo do majora 
ze zdjęć z Internetu było 
uderzające.

Zaczęła więc szukać po-
twierdzenia albo zaprze-

czenia swoich przypusz-
czeń u pracowników mu-
zeów, historyków, u każde-
go, kto mógłby cokolwiek 
na ten temat powiedzieć. 
Z tego co pamiętam, nikt 
jakoś szczególnie nie za-
interesował się tym znale-
ziskiem, nie ustalono też, 
kim mógł być mężczyzna 
ze zdjęcia, tak czy inaczej 
kierowniczka postanowiła 
przynajmniej pokazać fo-
tografie szerszemu gronu 
ludzi i zrobiła z nich wysta-
wę w głównej sali, korzy-
stając z tego, że miała się 
tam odbyć duża uroczy-
stość za kilka dni.

Zdjęcia zostały powięk-
szone, umieszczone w an-
tyramach i zawisły na ścia-
nie. Miałam wtedy nocny 
dyżur, siedziało się wów-
czas do rana w fotelu, tro-
chę czytając, trochę przy-
sypiając i generalnie nie 
mogąc się doczekać pójścia 
do domu, bo przebywanie 
samemu, nocą w pustym, 
ponurym obiekcie, zwłasz-
cza dla kobiety, nie było ni-
czym przyjemnym. Takie 
to było stróżowanie, sobie 
a muzom, bo człowiek się 
wtedy własnego cienia bał, 
serce zamierało na każ-
dy szelest, a co tu dopiero 
mówić o obronieniu czego-
kolwiek, gdyby zdarzyło się 
włamanie.

No i w pewnym mo-
mencie, jakoś po półno-
cy usłyszałam w głównej 
sali straszny huk, z du-
szą na ramieniu poszłam 
zobaczyć co się stało, 
a to antyrama akurat z tym 
zdjęciem martwego męż-
czyzny spadła ze ściany 
i stłukła się w drobny mak. 
Z trudem doczekałam się 
koleżanki z rannej zmia-
ny, poprosiłam o zawiado-
mienie o sprawie kierow-
niczki, która przychodziła 
do pracy później. Zdjęcie 
oprawiono więc ponow-
nie i powieszono na swo-
im miejscu, ale… kolej-
nej nocy, gdzieś mniej 
więcej o tej samej porze 
znów spadło i się roztrza-
skało, na szczęście już nie 
na moim dyżurze. Powie-
szono je więc znowu, tym 

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku
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 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

razem na potrójnej, gru-
bej żyłce, bo następnego 
dnia miała się odbyć uro-
czystość z towarzyszącą 
jej wystawą i kierownicz-
ka chciała mieć pewność, 
że już nic podobnego się 
nie powtórzy. I się nie po-
wtórzyło, przynajmniej 
nocą. Nawet nie chcę wie-
dzieć, jak się czuła kole-
żanka, która miała wte-
dy dyżur, bo ja na samą 
myśl o tym do dziś ciarek 
na plecach dostaję…

– Bo to może był po pro-
stu zwykły przypadek? – 
zasugerowałam. – Może 
to nie była wina żyłki, tyl-
ko na przykład gwoździa 
na którym wisiała?

– Nie wisiała na żadnym 
gwoździu, tylko na solidnej 
metalowej rurce przymo-
cowanej do ściany – obu-
rzyła się kobieta. – Może 
i przypadek, ale akurat 
dwa razy spadło to samo 
zdjęcie? Niejedna wysta-
wa się za moich czasów 
tam odbyła i nigdy nic nie 
spadło.

– Tak czy inaczej potrój-
na żyłka pomogła i duch ta-
kiemu zabezpieczeniu nie 
dał już rady – skomentowa-
łam żartem.

– Żyłce nie, ale zaraz 
potem jak w sali zebrali się 
goście i kierowniczka przy-
witała ich swoim przemó-
wieniem, a potem zachę-
ciła jeszcze do obejrzenia 
wystawy, spomiędzy szy-
by i pilśni antyramy powoli 
wysunęło się zdjęcie mar-
twego mężczyzny i upa-
dło na podłogę. I niech 
mi pani powie, że to też 
był przypadek? Ja uważam, 
że facet nie chciał po pro-
stu takiego pośmiertnego 
eksponowania, albo może 
coś innego chciał przez 
to przekazać. Kto to wie? 
I pewnie nikt nigdy się nie 
dowie. W każdym razie 
jeszcze przez długi czas 
przychodziłyśmy na noc-
ne dyżury z mężami.

– I nic się nie działo?
– Niby nic, ale podob-

no… w tę pierwszą noc 
ktoś cały czas grał na per-
kusji  w pomieszczeniu 
z instrumentami muzycz-
nymi. Mąż koleżanki tam 
chodził i sprawdzał, ale 
wtedy wszystko cichło, 
a za chwilę powtarzało się 
znowu.

– Podobno?
– Mnie przy tym nie było 

– odparła kobieta powścią-
gliwie. – Może i ten Hubal-
-nie-Hubal nie życzył sobie 
wisieć po śmierci na ścia-
nie, bo ja też bym sobie 
tego nie życzyła, ale żeby… 
na perkusji grał?

Grażka

Policjanci z Jaworzna 
zatrzymali 41-latka po-

szukiwanego na podstawie 
pięciu listów gończych. 
Mężczyzna był ścigany 
za przywłaszczenie, oszu-
stwa oraz prowadzenie po-
jazdu pod wpływem alko-
holu. Został już osadzony 
w areszcie śledczym.

Każdego dnia do ko-
mendy w Jaworznie trafia-
ją nowe nakazy doprowa-

dzenia oraz listy gończe, 
na podstawie których funk-
cjonariusze podejmują dzia-
łania mające na celu ustale-
nie miejsca pobytu poszuki-
wanych i ich zatrzymanie.

13 września mundurowi 
otrzymali informację, że je-
den z poszukiwanych przez 
sąsiednią jednostkę poli-
cji przebywa na terenie Ja-
worzna. Funkcjonariusze 
natychmiast udali się pod 

wskazany adres i zatrzyma-
li 41-latka.

Mężczyzna ukrywał się 
od 14 lat, unikając kary. 
Za popełnione przestęp-
stwa sądy w województwie 
śląskim wydały pięć listów 
gończych. Ostatecznie zo-
stał zatrzymany i przekaza-
ny do aresztu, gdzie czeka 
go wieloletnia kara pozba-
wienia wolności.
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Poszukiwany pięcioma listami gończymi zatrzymany

Przy okazj i  wizy-
ty w Ulsan, naszła 
mnie taka refleksja, 

że może warto by było opi-
sać historię dwóch stoczni. 
Zwłaszcza gdy pokazuje 
to nie tylko różnicę gospo-
darczą, jaka nas dzieli, ale 
dobrze oddaje charakter 
narodu. Ta pierwsza po-
wstała w 1922 roku w ów-
czesnej wiosce o nazwie 
Gdynia. Po powojennej 
odbudowie swój pierwszy 
statek oddała do użytku 
na początku lat 50. A 10 
lat później mogła poszczy-
cić się swoim pierwszym 
dużym jak na owe cza-
sy dokiem. Lata socjali-
zmu i odgórne zarządza-
nie gospodarką, a później 
także braki inwestycyj-
ne spowodowały wielkie 
kłopoty po transformacji 
ustrojowej. Do tego stanu 
przyczyniła się polityka. 
Bo wiadomo, że tam, gdzie 
polityka wchodzi do biz-
nesu, prędzej czy później 
skutki są zawsze fatalne. 
Bo politycy nie nadążają 
za światowym rozwojem, 
tylko zamykają się w swo-
jej bańce zadowolenia. 
I tak też się stało, gdyż 
stoczni już dawno nie ma.

Ta druga stocznia jest 
w Ulsan w Korei Południo-
wej i nazywa się HD Hyun-
dai Marine Solution. Budo-
wę zaczęto 50 lat później niż 
gdyńskiej. Założył ją rozwo-
ziciel ryżu – Asan. Był naj-
lepszy w swoim fachu, gdyż 
tylko on potrafił zmieścić 
na rowerze 160 kg ryżu. Był 
wizjonerem i miał wiele po-
mysłów. Pierwszy statek 
zbudowano w 1974, a pierw-
sze silniki zaczęto budować 
w 1979 roku. Gdy naszej już 
dawno nie ma, ta druga stała 
się potęgą światową – nume-
rem jeden.

No, ale nie tylko w pro-
dukcji statków, czy różne-
go typu produktów offsho-
re, ale także wszystkich klu-
czowych elementów. A sam 
Hyundai stał się firmą glo-
balną, praktycznie na każ-
dej kluczowej płaszczyźnie 
gospodarki. Miasto Ulsan 
z wioski rybackiej stało się 
ponad milionowym ultrano-
woczesnym smart city. Gdy 
myśmy składali już pierw-

sze maluchy, ich jeszcze 
nie było, tym bardziej nie 
myśleli o produkcji samo-
chodów. Tylko gdzie teraz 
my jesteśmy, a gdzie oni?

Przepaść  ogromna. 
I na myśl od razu przy-
chodzi temat Izery i set-
ki politycznych zapewnień. 
Bo Asan wiedział, że po-
lityki być nie może. A wa-
runkiem sukcesu jest wy-
kwalifikowana kadra i dba-
łość o pracownika. Dlatego 
też w Ulsan powstał sowi-
cie finansowany uniwersy-
tet na najwyższym pozio-
mie. Opieka zdrowotna tak-
że na tym samym poziomie.

U nas ciągle się nam 
wmawia, że nie ma ocieple-
nia klimatu i nie warto inwe-
stować w zieloną energię, 
bo i tak Azja to największy 
emitent. Może i tak, a może 
i nie. Najważniejsze jest, 
że u nas się ciągle mówi, 
a tam po cichu się działa. 
Świadomość zmian klima-
tycznych podkreślana jest 
na każdym kroku i wpajana 
już od dziecka. Strach po-
myśleć, gdyby u nas w kra-
ju przez ostatnie 3 miesiące 
temperatura utrzymywałaby 
się pomiędzy 30 a 35 stop-
ni Celsjusza, a do tego tyl-
ko kilka dni było deszczo-
wych. Połowa kraju chyba 
by wyschła, a lament byłby 
ogromny.

W Europie mówi się 
o przyszłości paliw do na-
pędów okrętowych takich 
jak amoniak i zielony wodór. 
Tam już to się robi. Obecnie 
testuje się silniki zasilane 
amoniakiem, a w końcowej 
fazie są opracowania wo-
dorowe. Powiedziano nam, 
że jak za 5 lat przyjedziemy 
na budowę to bardzo praw-
dopodobne, że będzie to już 
amoniak. Na wodór trze-
ba poczekać 10 lat. Brzmi 
to trochę jak science fiction 
w kontekście naszego upar-
tego trzymania się węgla 
jeszcze przez 25 lat. No, ale 
taka jest rzeczywistość. Nie-
stety smutno obserwować, 
jak każdego dnia świat nam 
ucieka, a my ciągle tylko 
dyskutujemy i snujemy pla-
ny, które nigdy nie mają być 
zrealizowane. A to z braku 
woli politycznej, a to z bra-
ku funduszy przez rozdmu-

chany do granic możliwości 
socjal. Czy skutecznie blo-
kujący rozwój przeogromny 
fiskalizm, gdzie tych ogrom-
nych środków nam zabiera-
nych przez państwo tak na-
prawdę nie widać? Bo zwy-
kle są przejadane na kolejne 
obietnice wyborcze.

To porównanie pokazu-
je, że tylko nauka i eduka-
cja oraz ciężka i wytrwa-
ła praca może być matką 
sukcesu. Przykład mamy 
na wyciągnięcie ręki. Wy-
starczy kilka książek i bilet 
LOT-u na samolot do Seu-
lu za 2000 złotych. Myślę, 
że nie są to wielkie nakłady 
inwestycyjne. To pokazuje 
także, jak wiele złego uczy-
nił nam socjalizm, a potem 
dość kiepska klasa politycz-
na. I zwłaszcza PiS, który tę-
skniąc za socjalizmem, robił 
wszystko, aby odgórnie ste-
rować gospodarką.

Czekam z utęsknieniem 
na zmianę władzy w Jaworz-
nie i na nowe spojrzenie. 
Bo tej wizji przyszłości, no-
wych technologii i pomysłu 
na miasto nie ma od daw-
na. Jest tylko węgiel i ener-
getyka węglowa. Jest także 
samouwielbienie zamknięte 
w bańce nadzwyczajności 
najbliższego otoczenia pre-
zydenta-wykładowcy. Są tak-
że wieczne poprawki za na-
sze pieniądze lub zalana cał-
kiem nowa ulica przy trochę 
większym opadzie. Piszę tro-
chę większym w kontekście 
opadów charakterystycz-
nych dla tropików.

Pewnie dlatego rzecz-
nik prasowy na krytykę nie-
przystosowania odwodnie-
nia do przyszłych zmian kli-
matycznych i bardziej inten-
sywnych opadów, określił 
to jako wylewaniem osobi-
stych frustracji. Niech i tak 
będzie. Bo pewnie dlatego, 
że będąc w tej bańce, nie 
dochodzi do władzy głos, 
że inni mogą wiedzieć coś 
więcej i coś więcej widzie-
li niż oni.

A nie będąc inżynierem, 
dwa razy zastanowiłbym się, 
czy podejmować polemikę 
na techniczne zagadnienia. 
No, ale show must go on. 
Tylko ciekawe, dokąd on nas 
doprowadzi?

Artur Nowacki

eprasa.pl dcb05c8f0a
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Odradzająca się brzoza

Lej sufozyjny

Drabik drzewkowaty

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 28 września

Rodzina Kowalskich jest po-
strachem całej wsi. Kradną, 

grożą ludziom, terroryzują oko-
licę. I czują się bezkarni. Jest ich 
siedmioro, z matką na czele. – 
Robią, co chcą, a o policji mówią, 
że może im na ch... skoczyć – tak 
o Kowalskich opowiadają sąsiedzi.

Kiedy do redakcji miejscowej 
gazety ktoś telefonuje z prośbą o in-
terwencję, potraktowano go poważ-
nie. – Przyjedźcie do wsi. Trzeba Ko-
walskim zabrać zwierzaki. Owce nie-
strzyżone, oblepione gównem. Tygo-
dniami stoją skulone pod wiatą, poło-
żyć się nie mogą, bo wszędzie to gów-
no. A biedne kozy jedna na drugiej 
w tym leżą... Serce boli, tak się mę-
czą wszystkie. I jeszcze ostrzeżenie: 
na Kowalskich trzeba uważać. Mogą 
pogonić siekierą.

Działacze OTOZ chcą zobaczyć,  
w jakich warunkach Kowalscy trzyma-
ją kozy, konie i owce. Środa, po połu-
dniu. Mgliście, siąpi deszcz. Do wsi 
prowadzi błotnista droga przez las. 
Na moją prośbę jadą z nami inspek-
torzy Straży Ochrony Zwierząt. Irena 
i Bartosz. W razie czego będą inter-
weniowali. – Jeśli to prawda, zorga-
nizujemy transport i zwierzaki odbie-
rzemy – zapowiada Bartek. Niestety, 
zwierząt nie zastali, a bracia porząd-
kowali chlewy.

Zabudowania Kowalskich sto-
ją na górce. Parterowy odrapany 
dom, otoczony zmurszałym płotem. 
Do sztachety przybita tablica: „Teren 
prywatny wstęp wzbroniony”. Na po-
dwórku zdezelowane samochody, roz-
padający się wóz konny, zaniedbane 
chlewy, kilka gęsi. Stajemy w pobliżu 
płotu. – Kto tam, k..., przyjechał?! – 
młoda dziewczyna wrzeszczy w naszą 
stronę. I znika w domu. – Spier... stąd, 
ch... – krzyczy. Uchyla drzwi i podno-
si w górę środkowy palec.- Co tu, k..., 
ch... szukacie?! – przekrzykuje inna. 
Przedziera się przez siostrę i wypi-
na tyłek w naszą stronę.- Z gospo-
darzem chcemy rozmawiać.- Ryyy-
sieeek, oni, k..., chcą z matką gadać! 
W drzwiach staje chłopak w szarym, 
wyciągniętym swetrze: – Matki, k..., 
nie ma w domu. Z chlewa wychodzi 
kolejny. W niebieskiej kurtce, z widła-
mi. – Spier... stąd... Spier... – wrzesz-
czy na całe gardło.

Bartek: – Chcemy zobaczyć konie, 
kozy i owce, bo są skargi, że nie dba-

cie o zwierzęta.
– Jakie, k..., skargi?! Ludzie nam 

zazdroszczą. Ha, ha, ha – dziewczyna 
w czerwonym swetrze powoli spluwa 
na ziemię. Idziemy w stronę chlewa. 
(– Dokąd, ch..., leziecie?! – wrzeszczy 
ktoś za plecami). Ale kóz, owiec ani 
koni nigdzie nie ma.

– Wypuścilim je, łażą po polach 
i lasach – oznajmia jeden z braci.

Bartek: – Gdzie są konkretnie?
Chłopak w swetrze: – A bo ja 

wiem...
– Komisja ma przyjechać, to sprzą-

tamy – wtrąca dziewczyna. Śmieje się, 
bierze miotłę i zmiata błoto spod cha-
łupy.

Kowalskich jest siedmioro: czte-
rech braci i trzy siostry. Mają od 17 
do 30 lat. Plus matka. – Jedyna nor-
malna, ale to ona nimi kręci – gadają 
ludzie we wsi.

– Z czego żyją?
– Rentę każdy dostaje. W sumie 

mają miesięcznie kilka tysięcy złotych. 
I jaka to sprawiedliwość?! – burzy się 
mężczyzna w średnim wieku. – Ni-
gdy nie pracowali, a państwo im pła-
ci! Niby żółte papiery sobie wyrobili.

Ludzie jeszcze gadają, że Kowal-
scy uprawiają kazirodztwo. Że dzie-
sięć lat temu matka urodziła synowi 
dziecko i że chłopczyk z wodogło-
wiem trafił do sióstr zakonnych. Po-
tem sąsiedzi przyłapali matkę, jak 
w lesie uprawiała seks z młodszym 
synem. Zgłosili na policję.

– No to powiedziała, że woli da-
wać synom, niżby oni mieli pier... 
swoje siostry – opowiada sąsiad. Do-
daje, że od niedawna w każdy week-
end do Kowalskich przyjeżdża 12-let-
nia dziewczynka i uprawia seks z naj-
młodszym.

Kowalscy są postrachem całej oko-
licy: kradną, co się da, z nikim się nie 
liczą. Malinowski już niejeden raz 
wzywał policję, donosił do prokura-
tury. – Tylko w tym roku ukradli nam 
telewizor, kaczki, narzędzia stolar-
skie, piłę, szlifierki, rowery – wylicza. 
– A nawet rzeźbę piaskową wartą po-
nad dwa tysiące złotych, którą potem 
wrzucili do rzeki – dodaje Malinow-
ska. – Straciliśmy przez nich już wiele 
tysięcy! Prokuratura, choć przyznaje, 
że Kowalscy kradną, to sprawy uma-
rza. Bo biegli psychiatrzy orzekają, 
że Kowalscy dopuszczają się czy-
nów, „mając zniesioną zdolność ro-

zumienia znaczenia czynu oraz po-
kierowania swoim postępowaniem”. 
– Dlatego czują się bezkarni. Śmieją 
się i zawsze pokazują, że policja może 
im na ch... skoczyć! Są upośledzeni 
umysłowo i uważają, że wszystko im 
wolno – Malinowski tylko kiwa głową.

Ostatnio bracia okradli las. Wy-
rżnęli 25 dębów, w tym stuletnie 
i brzozy. Leśniczy przyłapał ich na go-
rącym uczynku, jak taczkami zwozili 
do chlewa pocięte już drewno. W ze-
szłą sobotę policja przeszukała zabu-
dowania. Drewno było ukryte pod sia-
nem. Bracia odgrażali się leśniczemu, 
że teraz „utną mu łeb siekierą”.- Oni 
często działają w nocy – przyznaje 
Sobotka. – I naprawdę nikogo się nie 
boją. Leśniczy widział też, jak bracia 
wsiadają w malucha i ruszają „w te-
ren”. Jeżdżą do Nowogrodu, Zielonej 
Góry, a nawet Łęknicy.

– Kiedyś dojdzie do tragedii, 
bo nie mają prawa jazdy, nie znają się 
nawet na przepisach – ostrzega So-
botka. Do tragedii już doszło. Jeden 
z nich potrącił pieszego. Siedzi teraz 
w areszcie i czeka na rozprawę.

Kowalscy są utrapieniem dla po-
licji w Nowogrodzie Bobrz. Funkcjo-
nariusze przynajmniej raz w tygodniu 
zjawiają się w pobliskiej wsi. Ostat-
nio byli w sprawie kradzieży drewna. 
Wiedzą też o podróżach zdezelowa-
nymi autami. Złapali jednego z braci, 
wlepili 1.000 zł mandatu. – Policjanci 
reagują na każde zgłoszenie, ale nie 
możemy postawić we wsi funkcjona-
riuszy, by pilnowali Kowalskich przez 
całą dobę – mówi Małgorzata Stani-
sławska, rzeczniczka Komendy Miej-
skiej Policji w Zielonej Górze. – Jeśli 
jest jakaś nowa sprawa wszczęta prze-
ciwko nim, to dowozimy ich na bada-
nia do poradni zdrowia psychicznego, 
a także na rozprawy sądowe, bo się 
nie stawiają. Kilkoro z nich ma przy-
dzielonego kuratora sądowego, jeden 
z braci już siedzi. Na szczęście, niko-
mu krzywdy nie robią. Ich najwięk-
szym problemem są kradzieże.

We wsi robi się szaruga, pada 
deszcz. Przed odrapanym domem 
kręcą się trzy siostry. Kiedy podcho-
dzimy. Wybiegają bracia... Przekli-
nają, wrzeszczą, pokazują środkowy 
palec, spluwają na ziemię... Brudne 
buty, brudne ubrania... Matki nie ma. 
Pojechała do aresztu.

Pitawal

Grozili leśniczemu, że mu utną łeb

Po krótkiej przerwie konty-
nuuję obywatelski audyt 
terenów Jaworznickiego Ob-

szaru Gospodarczego. Dla uprosz-
czenia używam określenia Izera, 
ponieważ jest on tworem wykre-
owanym dzięki ustawie Lex Izera. 
Tym razem, a było to 15 wrze-
śnia, spenetrowałem spustoszoną 
przestrzeń położoną na południe 
od drogi 79 a na wschód od dro-
gi S1, gdzieś tak do głębokości 
600 metrów. Zasadniczo poszu-
kiwałem znanych mi stanowisk 
storczyków z rodzaju kruszczyk. 
Tych akurat nie było, dlaczego 
nie wnikam, ale to na co natrafi-
łem, powinno co poniektórym dać 
do myślenia.

Prawie pustkowie
Przed wielką masakrą harveste-

rem cały ten teren porastał stosun-
kowo młody drzewostan z dominacją 
rodzimej sosny zwyczajnej, brzozy 
brodawkowatej, topoli osiki. Pew-
ną domieszkę stanowiły topola bia-

ła, olsza czarna oraz dąb szypułko-
wy. Z gatunków obcego pochodze-
nia najważniejsze były dąb czerwo-
ny, robinia akacjowa oraz czeremcha 
amerykańska. Zasadniczo grunt jest 
piaszczysty, ale penetrując te tereny 
na długo przed 2020 rokiem, zauwa-
żałem lokalne mokradła. Po wycięciu 
drzew one nie znikły. Wciąż natrafiły 
tutaj na miejsca z zawsze stagnują-
cą wodą. Świadczy o tym towarzy-
sząca im roślinność. To trawa trzęśli-
ca modra, to sit rozpierzchły, sit siny 
oraz sit członowaty. Towarzyszą im 
mchy adekwatne dla siedliska. Mię-
dzy innymi jest to drabik drzewko-
waty. Są też miejsca zdecydowanie 
suche. Tutaj z traw dominuje szczo-
tlicha siwa, a z ładnych kwiatków po-
jawia się zawciąg pospolity.

Zapadliska
W związku z wydobyciem węgla 

pod ziemią powstają pustki. Zazwy-
czaj są one wypełniane piaskiem. 
Czasami po prostu nic się nie robi, 
prowadząc eksploatację na zawał. 
Jak było w tej okolicy, nie jestem 
w stanie jednoznacznie stwierdzić 
ale zauważyłem coś, co bardziej 
znających temat powinno wzbudzić 
niepokój. Otóż w północno-wschod-
nim krańcu otwartej przestrzeni roz-
poznałem kilka lejów sufozyjnych. 
W uproszczeniu zwie się je po pro-
stu zapadliskami. Tutaj jest ich 
co najmniej pięć tworzących lokal-
ne skupisko. Coś podobnego znajdu-
je się w lesie na południe od Osiedla 

Podłęże. Z czymś podobnym zmaga-
ją się obecnie mieszkańcy Trzebini 
Sierszy. Jak sytuacja rozwinie się 
tutaj trudno powiedzieć, ale zapo-
wiada się katastrofalnie. Wystarczy, 
że teren minimalnie osiądzie, a wody 
gruntowe podejdą wyżej. To może 
być początkiem bardzo pięknej ka-
tastrofy.

Fatalna wycinka
Kiedy jakiś teren jest pozbawia-

ny drzew po to, aby coś na nim zbu-
dować, wskazane jest całkowite usu-
nięcie pozostałości po nich. Mówiąc 

oględnie, pniaki powinno się wykar-
czować, chociaż i to nie zawsze po-
maga. Zasadniczo jedynie sosny nie 
odradzają się z pniaków. Co innego 
drzewa liściaste. Szczególnym przy-
kładem jest tutaj robinia akacjowa, 
która może się odrodzić z resztek 

korzonków. Ta ostatecznie potrafi 
stworzyć zwarte zarośla. Pozostałe 
gatunki, znaczy się brzoza brodaw-
kowata, dąb czerwony oraz czerem-
cha amerykańska ożyły z pozosta-
wionych pniaków. Teraz, patrząc 
z góry, możemy w tym miejscach 
zobaczyć wyraźne zielone kępki. Za-
pewne nie wszystkie dadzą początek 
nowym drzewom, a nawet obumrą. 
Jest już kilka wyraźnie zarysowują-
cych się drzew. Te mają już po dwa 
metry wysokości.

PS Siedemnasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 28 września. Spoty-
kamy się w Chrzanowie przy ulicy 
Mickiewicza 13 do godziny 9.00. Cel 
wędrówki ustali się tego dnia.

Zapadliska i bagno,  
czyli Izera po raz trzeci

11 września w godzinach 
wieczornych doszło do po-

żaru w jednym z bloków miesz-
kalnych na alei Piłsudskiego. 
Zgłoszenie dotyczyło zadymie-
nia unoszącego się na poziomie 
czwartego piętra. Strażacy, któ-
rzy na miejscu zjawili się w sile 
czterech zastępów, odkryli jed-
nak, że przyczyną zadymienia 
jest pożar w przestrzeni piw-
nicznej.

Według ustaleń policji źródłem 
ognia miała być stara wersalka 
znajdująca się właśnie w piwnicy. 
W wyniku pożaru również doszło 
do uszkodzenia instalacji elek-
trycznej i gazowej. Do tej sprawy 
zostanie sprowadzony biegły, któ-
ry będzie przeprowadzał oględzi-
ny miejsca pożaru. W tej sprawie 
prowadzone ma być dochodzenie 

Pożar w bloku na al. Piłsudskiego

pod kątem spowodowania zagro-
żenia dla mieszkańców budynku. 
Gdy biegły zakończy swoją pracę, 
wszczęte pod nadzorem prokura-
tury zostanie śledztwo.

Jednak w wyniku samego po-
żaru szczęśliwie nikt nie ucier-

piał. Z tej konkretnej klatki ewa-
kuowało się około 60 osób. Klat-
kę więc oddymiono, lecz pozo-
staje czekać na to, co uda się 
ustalić w tej sprawie organom 
ścigania.

Dariusz Janowskieprasa.pl dcb05c8f0a
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Jaworznickie hospi-
cjum Homo-Homini 
im. św. Brata Alber-

ta bryluje w wymyślaniu 
działań promujących ideę 
hospicyjną. Do listy swoich 
wydarzeń charytatywnych 
dopisało Rodzinny Happe-
ning Nadziei. W sobotę 14 
września pod płaszczką 
spotkali się wolontariusze 
hospicjum i ci, którzy po-
stanowili hospicjum wes-
przeć. 

Wydarzenie to wspólne 
działanie jaworznickiego 
hospicjum i jaworznickiej 
grupy Fenomenalni.jaw. 
Iwona Pawelec, koordynator 
wolontariatu, mówi, że wy-
darzenie powstało sponta-
nicznie, a inspiracją była 
pani Monika Komańska, 
która organizowała wraz 
z MCKIS Happening Na-
dziei i zaproponowała, żeby 
hospicjum zrobiło coś takie-

go. Okazało się, że skrzyk-
nięcie grupy, która by zre-
alizowała ten szlachetny 
pomysł, nie było trudne. – 
Wpadłem na pomysł wraz 
ze wszystkimi wolontariu-
szami hospicjum i admini-
stracją – panią Iwoną Pa-
welec – mówi wolontariusz 
hospicjum Dariusz Żołna – 
żeby zrealizować coś i zro-
bić coś dla podopiecznych 
naszego hospicjum.

Nikt, kogo zaproszono 
do udziału w tym projek-
cie, nie odmówił. Z auten-
tycznym zaangażowaniem 
przystąpiono do realizacji 
tego szlachetnego pomy-
słu. – Wszyscy z otwartym 
sercem nas przyjęli, bar-
dzo chętnie chcieli poma-
gać – mówi Magdalena Cie-
żak z Fenomenalnych.jaw. 
– To widać mamy mnóstwo 
stanowisk, mnóstwo fajnych 
atrakcji. Jaworznianie mają 

gorące serca i są otwarci 
na pomaganie.

Był więc nordic walking, 
pokazy tańca grupy MCKiS, 
w piosenkach prezentowały 
się przedszkolaki z oddzia-
łu przedszkolnego SP nr 7, 
zaangażowała się też SP nr 
11, której uczniowie przygo-
towali parę piosenek, był też 
pokaz akrobatyki powietrz-
nej i jaworznickiej grupy 
Arue Capoeira. Koncert dała 
Klaudia Pałka. Było też mnó-
stwo innych atrakcji i dla ma-
łych i dla dużych. Był to bez 
wątpienia jeden z większych 
pikników charytatywnych or-
ganizowanych przez hospi-
cjum. Na okoliczność tego 
wydarzenia napisano też 
piosenkę, a w niej taki frag-
ment: wszystko na festynie 
fantastyczne jest, tu zabawa 
dobra przyjemnością jest. 
I był to tekst nie na wyrost. 

eb

Jaworznickie hospicjum 
– happening rodzinny 

Wolontariusze hospicjum i grupa Fenomenalni.jaw

W klubie To i Owo 
jak zwykle coś 
ciekawego. Tym 

razem 12 września w ko-
lejnej, 12. już, odsłonie 
koncertów czwartkowych 
coś wrześniowego w wy-
konaniu formacji Intimo 
w składzie Dariusz Piwo-
war, Ewa Bąkowska i Jacek 
Kielski. 

W pierwszej części pio-
senki patriotyczne na okolicz-
ność 85. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej. W części 
drugiej piosenki wspomin-
kowe na nutę nostalgiczną. 
– Chcemy tym koncertem 
utrwalić pamięć o tych smut-
nych i tragicznych wydarze-
niach i oddać hołd ofiarom 
tych strasznych czasów, chce-
my też odświeżyć pamięć – 
tak otworzył koncert Anto-
ni Polak z klubu To i Owo. 
– My te piosenki śpiewamy, 
może nie na co dzień, ale przy 
okazji. Dzisiaj zabrzmią tro-
chę inaczej, ponieważ będą 
miały nowe aranżacje. Ewa 
Bąkowska z formacji Intimo 
mówi, że te nowe aranżacje 
są autorstwa Jacka Kielskie-
go, artyści spodziewają się, 
że widownia będzie wespół 
z nimi śpiewała.

Na koncert oprócz klubo-
wiczów zaproszono również 
młodzież licealną z 2 LO. 
To bardzo ważny pomysł, 
który doceniają zarówno sami 

organizatorzy wydarzenia, jak 
i przybyła młodzież.

Na pewno takie spotkania 
integrują społeczność nasze-
go miasta i wpływa to na do-
bry kontakt seniorów i mło-
dzieży – przekonuje Aleksan-
der Dzióbek z 2 LO. – Pie-
śni patriotyczne wpływają 
na myślenie o naszym kraju 
i o patriotyzmie, na co oby-
watele naszego kraju powin-
ni zwracać uwagę – dodaje 

licealista. Repertuar koncer-
tu gwarantował jego sukces, 
wszak piosenki patriotyczne 
lubią śpiewać wszyscy. Nie-
którzy nawet nie otworzyli 
przygotowanego śpiewnika, 
ci znają teksty tych piosenek 
na pamięć. Nie inaczej było 
w drugiej części koncertu, 
takie muzykowanie klubowi-
czom i zaproszonym gościom 
świetnie się udało. 

eb

Ponoć Sosina świetnie 
się do regat kajakowych 

nadaje. Przekonuje do tego 
MCKiS, które już po raz 12 
pokusiło się o zorganizowa-
nie tam regat kajakowych. 
I choć w dniu wydarzenia 
– w sobotę 14 września – po-
goda była fatalna, na starcie 
zameldowało się osiem kaja-
kowych dwójek i czternaście 
kajakowych jedynek. 

– To jest doskonała pogo-
da jeśli chodzi o regaty kaja-
kowe, przede wszystkim jest 
ciepło, nie ma dużego wiatru 
– mówi Grzegorz Gębski, kie-
rownik działu sportu MCKiS. – 
Prawdziwi żeglarze, prawdzi-
wi kajakarze deszczu się nie 
boją, poza tym jest to ciepły 
deszczyk, więc można prze-
prowadzić zawody.

Kajakarze popłynę-
li na 6 km, czyli dwukrot-
nie do wyspy i z powrotem. 
Na nasze pytanie o to, dla-
czego kajakarzom deszcz nie 
straszny odpowiadał z przeko-
naniem pan Łukasz. – Trud-
no powiedzieć, dlaczego nie 
przeszkadza – mówi – po pro-
stu przyszliśmy tu na wyścig, 
a jakie są warunki, to takie 
muszą być, nie ma to znacze-

nia czy pada, czy jest słońce, 
jesteśmy tutaj, żeby się poba-
wić, a przy okazji się spraw-
dzić.

Po raz drugi w jaworznic-
kich regatach brał udział pan 
Daniel, któremu pogoda też 
nie przeszkadzała. – Fajna 
zabawa i trochę wycisku, po-
zytywnie, organizacja bardzo 
dobra – podsumował.

Najlepsi w ubiegłych la-
tach pokonali trasę regat 
w niespełna 30 minut, ostat-
ni kajakarze dotarli po go-
dzinie. W tym roku najlep-
sza z pań osiągnęła wynik 43 
min., najlepsza jaworznian-
ka na drugim miejscu Beata 
Madeja-Błędowska – 50 min., 

najlepszy zawodnik jaworz-
nianin Roman Macias – 42 
min., najlepsza dwójka żeń-
ska to jaworznianki, Kornelia 
Pulchny, Sybilla Pulchny – 48 
min., najlepsza dwójka męska 
– 37 min., w tej kategorii naj-
lepsi jaworznianie to Dariusz 
Gigoń i Konrad Gigoń – tra-
sę pokonali w 40 min. W ka-
tegorii mikst na pierwszym 
miejscu jaworznianie – Marta 
Martewicz i Konrad Kaczma-
rek z wynikiem 43 min. Gdyby 
niż Boris spowodował wielką 
ulewę, to dopiero byłaby fraj-
da, a może walka z żywiołami 
wody nie robi na kajakarzach 
żadnego wrażenia? 

eb

Miały być progi 
zwalniające, ale jednak 
zrezygnowano. Pojawiła 
się interpelacja w sprawie 
ul. Grunwaldzkiej.

Ul ica  Grunwaldzka 
w ubiegłym roku zaliczy-
ła remont. Zgodnie z zało-
żeniami miał on zakończyć 
się kameralizacją ruchu 
na odcinku prowadzącym 
przez Pechnik. Droga w tym 
miejscu bowiem jest długa 
i prosta. Może to więc kusić 
nieco bardziej niesfornych 
kierowców do przyciśnięcia 
bardziej pedału gazu w swo-
ich samochodach.

Problem leży jednak do-
słownie na ulicy. Dokładniej 
mowa o oznaczonych trzech 
przejściach dla pieszych. 
Końcówka wspomniane-

go remontu miała skutko-
wać powstaniem progów 
zwalniających przed pasa-
mi. W kwietniu ubiegłego 
roku, po wykonanych pra-
cach faktycznie stały zna-
ki sygnalizujące koniecz-
ność ograniczenia prędko-
ści oraz położenie progów 
zwalniających. Miesiąc póź-
niej, na chwilę przed odda-

niem drogi do użytku, zna-
ki zdjęto.

W tejże sprawie interpe-
lację złożyła radna Barbara 
Sikora. Chce ona uzyskać 
odpowiedzi na pytania doty-
czące tego, dlaczego zmie-
niono założenia projektowe 
oraz kto zdecydował o odstą-
pieniu od projektu.

Dariusz Janowski

Progi zwalniające na Pechniku?

12. koncert czwartkowy

Formacja Intimo

Klubowicze i zaproszeni goście

12. regaty kajakowe

Kajakarzom deszcz nie straszny

eprasa.pl dcb05c8f0a
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

informacja informacjaCENTRUM MIASTO

Jaworznicki  zespół 
śpiewaczy Jelenian-
ki powstał przed 50 

laty, w 1974 r. Świętuje 
więc niebagatelną roczni-
cę działalności. Na tę oko-
liczność na 11 września 
zaproszono miłych gości 
do Atelier Kultury Klubu 
Relax. 

Na scenie brylowały pa-
nie Jelenianki, na tę oko-
liczność wymyślono naj-
zupełniej nowe piosenki, 
wśród nich historię zespołu 
w trzech zwrotkach, a i też 
co nieco o samych paniach 
Jeleniankach. Oczywista 
żeby przetrwać tak długi 
czas trzeba mieć autorską 
na to receptę, a ta wyda-
je się nieskomplikowana,  
a skuteczna. Panie Jelenian-
ki bardzo się lubią.

Jak mówi Zofia Sment 
to dlatego, że w zespole pa-
nuje dobra atmosfera, panie 
się rozumieją, lubią swoją 
prowadzącą Annę Jachim-
czyk, tak więc lubią przy-
chodzić na próby. Anna Wło-
darczyk dodaje, że często się 
spotykają, świętują wspólnie 
urodziny, imieniny, mówią, 
że „Jelenianki się goszczą”. 

Funkcjonariusz 
z jaworznickiej drogówki 
złapał złodzieja w czasie 
wolnym od służby.

Kolejny funkcjonariusz 
jaworznickiej policji dołącza 
do grona tych, którzy udo-
wadniają, że policjantem się 
jest, a nie bywa. Tym razem 
padło na funkcjonariusza 
Wydziału Ruchu Drogowe-
go z 18-letnim stażem, który 
po służbie złapał złodzieja.

11 września będąc po 
służbie, policjant jechał 
swoim samochodem na jed-
ne z zajęć sportowych. 
W czasie przejazdu zaob-
serwował, że na przystan-
ku autobusowym stoi męż-
czyzna, który dzień wcze-
śniej skradł portfel właści-
cielowi jednej z jaworznic-

Trzeci brukowany odci-
nek drogi jest rozmon-

towywany. Ulica Mickie-
wicza stała się czasowo 
nieprzejezdna.

To już kolejna ulica, 
na której prowadzone są pra-
ce remontowe w zakresie 
usuwania kostki brukowej. 
Również i w tym wypadku 
zastąpiona ona będzie zwy-

kłym asfaltem. 16 września 
rozpoczęła się wymiana na-
wierzchni na ulicy Mickiewi-
cza. Zgodnie z planem prace 
obejmują odcinek od OKE 
do ulicy Farnej.

Jest to już trzecia ulica, 
na której prowadzone są ta-
kie prace. Jednocześnie 
przypominamy, że ze wzglę-
du na działania drogowców, 

przejazd tym odcinkiem 
jest niemożliwy. Część au-
tobusów kursuje na nieco 
zmodyfikowanych trasach, 
ale dalej obsługują wszyst-
kie przystanki. Możliwe jed-
nak są opóźnienia w dotar-
ciu. Jednak parking pod halą 
MCKiS jest jak najbardziej 
obsługiwany. 

Dariusz Janowski

Trwa rozbiórka kostki brukowej

kich firm. Policjant wiedział, 
że jest to złodziej, ponieważ 
w trakcie służby sprawdzał 
zapisy z monitoringu, który 
zarejestrował sprawcę.

Zdecydował się więc 
podejść do mężczyzny 
i po okazaniu legitymacji 
służbowej zatrzymać go. 
Chwilę później na miejsce 

został przysłany patrol po-
licji, który przejął złodzie-
ja. Okazał się nim 47-latek, 
któremu przedstawiony zo-
stał zarzut. Grozi mu 5 lat 
pozbawienia wolności. Nie-
stety jednak pieniądze, któ-
re zostały przez niego skra-
dzione, zdążył już wydać.

Dariusz Janowski

Kolejny policjant 
po służbie złapał złodzieja

Zespół Jelenianki świętował 50-lecie

Panie lubią śpiewać i tań-
czyć. Zespół ma na swoim 
koncie niezliczoną ilość wy-
stępów – prezentował się 
na dożynkach, konkursach, 
festynach, biesiadach, dwu-
krotnie muzykował za gra-
nicą. Dla zespołu ważne nie 
są nagrody, dyplomy, choć 

te cieszą, dla pań Jelenianek 
istotna jest zadowolona pu-
blika. – Najwięcej cenię so-
bie taką nagrodę: publicz-
ność na naszych występach, 
brawa, oklaski – mówi prze-
wodnicząca zespołu Józefa 
Pluta. – Bardzo nas to cie-
szy, to najlepsza dla nas na-

groda. Mamy w zespole 16 
osób, trzeba z każdym się 
zrozumieć, do każdego tra-
fić i porozmawiać. Nad ze-
społem od wielu laty czu-
wa Anna Jachimczyk. Nie 
od rzeczy zapytać o ambitne 
plany zespołu na przyszłość, 
zwłaszcza zaś o to, czy po-

jawia się muzyczny nary-
bek. – O narybek kusimy się 
cały czas, więc prowadzimy 
nabór – mówi Anna Jachim-
czyk. – Cieszymy się z każ-
dej osoby, która do nas przy-
chodzi. Plany na najbliższą 
przyszłość to będziemy się 
przygotowywać do biesiady 

jesiennej, następnie czeka 
nas w listopadzie Regionale, 
później przygotowujemy się 
do przeglądu kolęd i pasto-
rałek. Na każdą taką impre-
zę staramy się mieć coś no-
wego, ale ponieważ w swo-
im repertuarze mamy bardzo 
wiele pieśni zapomnianych, 
choćby dzięki uprzejmości 
pana Chacusia, który był 
jednym z prekursorów ze-
społu Jelenianki i pani Bal-
biny Byrczek, która też swo-
ją cegiełkę do zespołu doło-
żyła, dzięki temu możemy 
sięgać do tych starszych, 
zapomnianych utworów po-
chodzących z rejonu Jelenia. 
Życzenia i bukiety kwiatów 
jubilatkom złożyli m.in. wło-
darze województwa i mia-
sta. My zaś zwracamy uwagę 
pań Jelenianek na niezwykle 
bogaty zbiór dziewiętnasto-
wiecznych „Pieśni ludu pol-
skiego”, w nim jak pisze et-
nograf Oskar Kolberg mamy 
różne takich pieśni „warian-
ty, przerobienia, ale też wy-
skoki i zwichnienia”. Brzmi 
zajmująco, życzymy więc pa-
niom Jeleniankom dalszych 
muzycznych poszukiwań. 

eb

Jelenianki i goście wydarzenia

eprasa.pl dcb05c8f0a
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl dcb05c8f0a
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24

INNE

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

Nić 
porozumienia 

Nie sposób nie zauwa-
żyć, że nasze życie podzie-
lone jest na kilka etapów. 
O ile w kilku pierwszych 
etapach naszego rozwo-
ju potrzebujemy opieki/
wsparcia drugiej osoby, 
o tyle jest też moment na-
szego życia, kiedy chcemy 
pokazać jak sobie radzi-
my i wtedy już działamy 
samodzielnie. Nie sposób 
nie zauważyć, że jednak 
nie zawsze jest to samo-
dzielny cykl naszego eta-
pu życia. Skupiając uwagę 
na tych momentach, kie-
dy jednak potrzebujemy 
opieki/wsparcia drugiej 
osoby, warto zauważyć, ja-
kie za tym idą skutki. Nie 
w każdym momencie je-
steśmy zdolni do wyboru, 
zależymy od innych, o tyle 
kiedy już mamy pełną siłę 
działania samodzielnie, 

wtedy okazuje się, jak z na-
szą wdzięcznością wzglę-
dem tych, od których już 
opieki/wsparcia nie potrze-
bujemy. Jak wtedy wygląda-
ją nasze relacje? A idąc dalej 
czy potrafimy być wdzięcz-
ni? Niemal każdy doświad-
cza sytuacji, które mają 
przykre skutki, nie brak też 
momentów niezrozumie-
nia. Poznając siebie bliżej, 
swoje potrzeby, wady, za-
lety, ale też swoje emocje, 
jest nadzieja na zdobycie 
bezcennej wiedzy. To wła-
śnie emocje to pierwszy sy-
gnał dla nas, by się zatrzy-
mać i poczuć, zastanowić 
się co nam chce przekazać 
impuls z wewnątrz. Każ-

da emocja jest ważna, każ-
da pokazuje inny stan na-
szego organizmu, i tym sa-
mym nas samych. Zatem czy 
znamy swoje emocje? Czy 
umiemy je dobrze odczytać 
i zareagować adekwatnie 
do stanu, jaki nas ogarnia? 
Emocje to nasze wskazówki 
w drodze życia. Zdobywamy 
wiedzę w tak wielu dziedzi-
nach życia. Dzięki temu roz-
wój technologii jest na wyso-
kim poziomie. Wciąż nowe 
pomysły udoskonalenia 
człowiekowi życia są wpro-
wadzane w naszą percepcję 
rzeczywistości wokół nas, 
A co z nami? Z naszym roz-
wojem? Braki widać na każ-
dym kroku. Ale czy nam się 

chce o tym rozmawiać, 
skupić uwagę na rozwo-
ju nas samych? By poznać 
i zgłębić wiedzę, która jest 
kluczowa, by ŻYĆ. Zapew-
ne niejedna osoba powie – 
ja wiem, jak żyć i nikt nie 
będzie mnie pouczał. Tak,  
racja, nikt nie będzie po-
uczał. Jednak danie uwa-
gi tematom, które dotyczą 
naszych reakcji względem 
innych, to już według mnie 
zasługuje na zatrzymanie 
się i refleksję... a może jed-
nak warto? Nie ma co na-
rzekać, życie w tej formie 
to tylko namiastka na-
szych możliwości. Zatem 
ja zaczynam od siebie, 
skupiam uwagę na swoich 
emocjach i swoich zacho-
waniach względem innych 
wokół mnie, ale też wzglę-
dem szerszej społeczności, 
by swoim postępowaniem 
budować nić porozumienia 
i zdobywać wiedzę w dro-
dze do poznania samego 
siebie. 

R.T.
https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWandy-
iJozefa/. 
e-mail:fundacjamojczas@op.
MCI Fundacji ul. 11 Listopada 
4c. Tel. 608 107 327
Fundacja „Mój Czas Dla Se-
niora” im. Wandy i Józefa
www.fundacjamojczasdlase-
niora.pl 

Najnowszy raport 
Najwyższej Izby Kontroli 
(NIK) mrozi krew 
w żyłach. Przymusowe 
przywiązywanie dzieci 
do łóżek za pomocą 
pasów nie stanowi 
jednak najgorszego 
aspektu całej sytuacji.

Na polskich korytarzach 
szpitalnych, wbrew prze-
pisom, regularnie stosuje 
się środki przymusu wobec 
najmłodszych i to wywołu-
je falę oburzenia w środo-
wisku medycznym i spo-
łecznym.

Psychiatria dziecięca 
rodem z XIX wieku

–W niektórych regio-
nach kraju psychiatria dzie-
cięco-młodzieżowa przypo-
mina XIX wiek – stwierdzi-
ła dr Anna Lewandowska, 
krajowa konsultantka w tej 
dziedzinie. Mimo że refor-
ma psychiatrii dziecięcej 
trwa już od ponad czterech 
lat, jej efekty są praktycznie 
niezauważalne.

Jak wynika z raportu, 
system jest niewydolny, 
a specjaliści przeciążeni. 
W konsekwencji, jak mówi 
Aneta Karska z NIK, niektó-
rzy psychologowie szkolni, 
którzy na co dzień zmagają 
się z problemami uczniów, 
w tym samobójstwami i sa-
mookaleczeniami, zdecydo-
wali się odejść z zawodu.

Dzieci hospitalizowane 
bez wskazań medycznych

Najwyższa Izba Kontro-
li zwróciła uwagę na dra-
matyczny problem przepeł-
nionych szpitali psychia-
trycznych. Brakuje miejsc 
dla pacjentów, którzy fak-
tycznie wymagają hospita-

Dramatyczny raport NIK: 
dzieci w polskich szpitalach 
psychiatrycznych

lizacji. Co gorsza, w niemal 
100 proc. skontrolowanych 
placówek dzieci przebywają 
dłużej, niż nakazuje ich stan 
zdrowia. W jednym z przy-
padków hospitalizacja trwa-
ła o trzy miesiące dłużej, niż 
było to konieczne. W szpita-
lu jednocześnie znajdowało 
się kilku młodych pacjentów 
w podobnej sytuacji.

Przyczyny są różne: 
od opóźnień w postępo-
waniach sądowych, przez 
brak miejsc na oddziałach 
odwykowych, aż po rodzi-
ców, którzy nie chcieli ode-
brać swoich dzieci ze szpi-
tala. W tym samym czasie 
inne dzieci, które pilnie po-
trzebowały pomocy, musiały 
czekać na swoją kolej na od-
dziale.

Samobójstwa drugą 
najczęstszą przyczyną 

śmierci wśród 
nastolatków

Dane są przerażające – 
każdego dnia w ubiegłym 
roku sześciu młodych Po-
laków podjęło próbę samo-
bójczą. To druga najczęst-
sza przyczyna śmierci wśród 
nastolatków.

Kluczem do zapobiega-
nia tragediom jest wcze-
sne reagowanie na kryzysy, 
zanim staną się one nieod-
wracalne. Nie zawsze po-
trzebne są szpitale czy leki 
– czasami najważniejsze jest 
wsparcie ze strony bliskich 
oraz budowanie zdrowych 
relacji rodzinnych.eprasa.pl dcb05c8f0a
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Oczywista Nieoczywistość – hanysy czy gorole?

ATEtelier Kultury stara się kul-
turalnie rozwijać jaworznian. 
Na tę okoliczność zaprosiło 
na warsztaty wokalne – w so-
botę 14 września i niedzielę 
15 września. Tak więc duzi 
i mali mają świetną okazję 
do szlifowania swych wokal-
nych umiejętności, a to pod 
okiem Karoliny Asztal i Piotra 
Tłustochowicza. 

Z zajęć prowadzonych przez 
tak miłych wokalistów wyniknie 
dla uczestników sporo dobrego. – 
Mam nadzieję, że wyniosą z tego 
wiedzę i teoretyczną i praktyczną 
– mówi Karolina Asztal. – Cieszę 
się, że możemy podzielić się z pa-
nem Piotrem wiedzą i pomuzyko-
wać z tym młodymi ludźmi. Mam 
nadzieję, że oprócz utworów, któ-
rych będą się uczyć, wyniosą też 
znajomości na lata, może dołą-
czą do ATEliere Kultury na zajęcia 
na stałe.

Piotr Tłustochowicz jest zda-
nia, że każdy z uczestników zabie-

Jaworzno jest od wieków 
historyczną częścią Małopolski, 
choć jednocześnie od ponad 
dwóch dekad wchodzi w skład 
województwa śląskiego. 
Od wielu też stuleci teren 
naszego miasta ma charakter 
przygraniczny; w przeszłości 
zachodnia granica Jaworzna 
była granicą Polski, a w XIX 
stuleciu na Przemszy i Białej 
Przemszy biegły granice 
zaborów. 

Przygraniczność ta w sposób 
oczywisty wniosła sporo lokalne-
go kolorytu i rozmaitości, zarówno 
tych pozytywnych, jak i negatyw-
nych, przenikając się i nachodząc 
na siebie po obydwu brzegach 
wspomnianych rzek. Doskonałym 
tego przykładem jest określenie 
ganysy oraz gorole. Skąd wzięły 
się takowe, kogo oznaczają oraz 
jak zmieniał się ich ciężar gatun-
kowy w przeszłości? Wreszcie 
na koniec odpowiedź na pytanie; 
czy bliżej nam do rzeczonych ha-
nysów czy do goroli właśnie?

Określenie hanys powstało 
w latach czterdziestych XX wie-
ku; pochodzi od niemieckiego 
imienia „Hans”, które było syno-
nimem typowego Niemca, Han-
sa – (to trochę tak, jak dziś „Janu-
sze” są synonimami stereotypo-
wego Polaka). Miało ono jednak 
pierwotnie zdecydowanie pejo-
ratywny charakter. Tuż po woj-
nie bowiem Ślązaków oskarżano 
o kolaborację z Niemcami, o to, 
że byli swego rodzaju niemiecką 
„piątą kolumną”, pokrywającą się 

bardzo często z listą tych, którzy 
znajdowali się na listach volks-
deutschów. Jednak tego typu re-
lacja wobec mieszkańców Górne-
go Śląska ma wcześniejszą metry-
kę. Wzajemne bowiem animozje 
„polsko-śląskie” zaczęły się nie-
długo po przyłączeniu do Polski 
trzeciej części obszaru plebiscy-
towego Górnego Śląska. Nastąpi-
ło to w wyniku trzech powstań ślą-
skich i plebiscytu. Z obszaru tego 
utworzono autonomiczne woje-
wództwo śląskie. Bardzo szybko 
wszak okazało się, że Ślązacy po-
czuli się w jego obrębie oszukani: 
odsuwano ich od ważniejszych 
stanowisk urzędniczych, a w cza-
sie wielkiego kryzysu wielu Pola-

ków przyjeżdżało na Śląsk za pra-
cą, odbierając w ten sposób pra-
cę rdzennym mieszkańców obsza-
ru. Szczególnie wyraziste to było 
za czasów sanacyjnego wojewody 
Michała Grażyńskiego, który sam 
pochodził z terenu Galicji; obsa-
dzał on zresztą główne stanowi-
ska urzędnicze „swoimi ludźmi”. 
Nie powinno to jednak aż tak bar-
dzo dziwić. Na Górnym Śląsku 
brakowało „polskiej inteligencji”. 
Trzeba ją było więc „przywieźć”, 
np. z terenu Galicji. To nie podo-
bało się rzecz jasna autochtonom. 
Wtedy też zresztą zaczęło się roz-
powszechniać coraz bardziej okre-
ślenie „gorol”, nabierając wszak 
coraz bardziej negatywnego zna-

czenia. W XIX wieku bowiem 
„gorolami” określali ludzi, któ-
rzy przybywali na Śląsk w trakcie 
eksodusu „za chlebem” do Europy 
Zachodniej i za ocean. Ponieważ 
rekrutowali się oni z mieszkańców 
Galicji, głównie mieszkańców tere-
nów podgórskich i górskich, na-
zwali ich „gorolami”, czyli od sło-
wa „góral”. Jednak w okresie mię-
dzywojennym oraz po wojnie ter-
min „gorol” rozszerzony został 
na mieszkańców całej Galicji, Za-
głębia, a z czasem na wszystkich 
Polaków, którzy Ślązakami nie są.

Doszło jednocześnie do dość 
osobliwej sytuacji; określenie „ha-
nys” było z początku zdecydowa-
nie negatywne, z czasem jednak 

zneutralizowało się. Pierwotnie 
zresztą dotyczyło raczej miesz-
kańców tzw. „czarnego Śląska”- 
czyli tej części międzywojennego 
województwa śląskiego, na której 
dominował przemysł wydobywczy. 
Dzisiaj sformułowanie to ma zde-
cydowanie pozytywne znacze-
nie; do tego stopnia, że Ślązacy 
sami tak siebie nazywają. Dzisiaj 
hanys to po prostu Ślązak, rodo-
wity, z dziada pradziada. Nato-
miast „gorol” na początku miało 
znaczenie neutralne, potem stało 
się negatywne, poszerzając swój 
kontekst znaczeniowy, oznacza-
jąc wszystkich nieślązaków; tych, 
którzy odbierali miejsca pracy, 
tych, którzy zajmowali naczelne 
miejsca urzędnicze w autonomicz-
nym województwie śląskim, tak-
że po wojnie, a nie byli Ślązaka-
mi. Górnoślązacy poczuli się więc 
po prostu oszukani i zmarginali-
zowani, co zresztą doprowadziło 
w dość logiczny sposób do wzro-
stu (tuż przed wojną) sympatii pro-
niemieckich. Niechęć do „goroli” 
utrzymywała się jeszcze dość dłu-
go. W przeszłości nie do pomy-
ślenia były np. małżeństwa ha-
nysa i gorolki, czy na odwrót. Dla 
Ślązaków np. typowym „gorolem” 
był Edward Gierek, który pocho-
dził z Zagłębia, a eksponowane 
stanowiska polityczne zajmować 
zaczął właśnie w województwie 
śląsko-dąbrowskim (późniejszym 
katowickim).

Dziś określenia te nie dzielą 
już tak bardzo, choć nadal są dość 
wyraziste. Egzemplifikują one 
jednak omawiane społeczności, 
pomimo faktu, że za sformuło-
waniami tymi nie kryje się żadna 
grupa etnograficzna, kulturowa, 
jakoś bardziej zwarta i sprecyzo-
wana do końca.

Jarosław Sawiak

Miedzywojenne województwo śląskie na tle współczesnego (wikipedia)

Atelier Kultury – warsztaty wokalne

rze z tych zajęć to, co mu się naj-
bardziej przyda.

Podobnie jak większość mniej 
lub bardziej utalentowanych wo-
kalistów twierdzimy, ze śpiewać 
może każdy. Takie samo przeko-
nanie mają szanowni prowadzący, 
a też uczestnicy warsztatów.

– Według mnie każdy może 

śpiewać – mówi Maja. – To nie za-
leży od wieku, to zależy od chęci, 
bo wszystkiego jesteśmy się w sta-
nie nauczyć tylko w swoim czasie.

– Oczywiście, że śpiewać może 
każdy – przekonuje Piotr Tłusto-
chowicz. – To powinno być nawet 
obowiązkowe, żeby sobie śpie-
wać, bo wtedy życie jest piękniej-

sze, jest nam przyjemniej, pobu-
dzamy nasz organizm do pracy, 
naszą głowę. Zachęcam każdego, 
jeżeli nie na zajęciach, na warszta-
tach, to w domowym zaciszu.

Na tezę, że śpiewać może każ-
dy lepszego potwierdzenia niż Flo-
rance Jenkins nie ma. Mówiono 
o niej, że to „najgorsza śpiewacz-
ka świata”. Śpiewała fatalnie, ale 
nagradzano ją gromkimi brawami 
nie za to, jak śpiewa, ale jak bar-
dzo kocha to robić.            Eb

Pan Piotr i warsztatowicze

Pani Karolina i uczestniczki warsztatów

eprasa.pl dcb05c8f0a
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Zagłębie II Sosnowiec 5 15 23-4
2. Szombierki Bytom 5 15 18-3
3. Ruch II Chorzów 6 13 14-5
4. AKS Mikołów 5 12 14-8
5. Orzeł Miedary 5 11 13-9
6. Znicz Kłobuck 5 10 14-8
7. Unia Rędziny 5 9 13-5
8. Szczakowianka Jaworzno 6 8 12-11
9. Liswarta Krzepice 5 8 7-6
10. Silesia Miechowice (Bytom) 6 7 16-17
11. Śląsk Świętochłowice 6 4 8-18
12. Odra Miasteczko Śląskie 5 3 9-12
13. KS Panki 6 3 9-19
14. Jedność 32 Przyszowice 5 3 3-19
15. Skra II/Płomień Częstochowa 5 1 6-18
16. Zieloni Żarki 6 1 5-22

Kolejka 6 – 14-15 września
Skra II/Płomień Częstochowa – Unia Rędziny 
odwołany z powodu złego stanu boiska
Szombierki Bytom – Zagłębie II Sosnowiec odwołany 
z powodu zalania boiska
AKS Mikołów – Jedność 32 Przyszowice odwołany 
z powodu zalania boiska
Szczakowianka Jaworzno 3-3 Śląsk Ś-ce
Silesia Miechowice 6-4 Zieloni Żarki
Liswarta Krzepice – Znicz Kłobuck odwołany 
z powodu zalania boiska
Orzeł Miedary – Odra Miasteczko Śląskie odwołany 
z powodu zalania boiska
Ruch II Chorzów 4-1 KS Panki

Kolejka 7 – 21-22 września
KS Panki – Skra II/Płomień Częstochowa 22.09, 16:00
Odra Miasteczko Śl. – Ruch II Chorzów 21.09, 11:00
Znicz Kłobuck – Orzeł Miedary 20.09, 19:00
Zieloni Żarki – Liswarta Krzepice 22.09, 16:00
Śląsk Ś-ce – Silesia Miechowice 21.09, 11:00
Jedność 32 Przyszowice – Szczakowianka 21.09, 16:00
Zagłębie II Sosnowiec – AKS Mikołów 21.09, 16:00
Unia Rędziny – Szombierki Bytom 21.09, 11:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 7 16 23-8
2. Tempo Białka 7 15 17-9
3. KS Chełmek 6 13 14-10
4. Victoria 1918 Jaworzno 6 11 10-5
5. Garbarnia Kraków 6 11 9-7
6. Przebój Wolbrom 6 10 14-11
7. Niwa Nowa Wieś 6 10 13-10
8. Radziszowianka Radziszów 7 10 11-9
9. Błękitni Modlnica 5 8 12-11
10. Unia Oświęcim 7 8 13-13
11. Jutrzenka Giebułtów 5 6 9-16
12. Raba Dobczyce 7 6 14-18
13. Kmita Zabierzów 6 5 2-7
14. Skawa Wadowice 7 5 8-14
15. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 6 5 6-12
16. Sokół Kocmyrzów Baranówka 5 4 10-14
17. Pogoń Skotniki  7 2 9-20

Kolejka 7 – 14-15 września
Przebój Wolbrom – ---
Niwa Nowa Wieś – Błękitni Modlnica 2.10, 16:30
Unia Oświęcim 1-2 Garbarnia Kraków
Victoria 1918 Jaworzno – Sokół Kocmyrzów 
Baranówka 25.09, 16:30
Radziszowianka Radziszów 0-3 Tempo Białka
Hutnik II Kraków 6-1 Pogoń Skotniki
KS Chełmek 3-1 Skawa Wadowice
Jutrzenka Giebułtów – Kmita Zabierzów odwołany
Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 2-2 Raba Dobczyce

Kolejka 8 – 21-22 września
--- – Raba Dobczyce
Kmita Zabierzów – Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 
21.09, 16:00
Skawa Wadowice – Jutrzenka Giebułtów 21.09, 16:00
Pogoń Skotniki – KS Chełmek 21.09, 11:00
Tempo Białka – Hutnik II Kraków 22.09, 16:00

Sokół Kocmyrzów Baranówka – Radziszowianka 
Radziszów 21.09, 16:00
Garbarnia Kraków – Victoria 1918 Jaworzno 21.09, 
12:00
Błękitni Modlnica – Unia Oświęcim 21.09, 16:00
Przebój Wolbrom – Niwa Nowa Wieś 21.09, 16:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. Brzezina Osiek 6 16 16-2
2. Żuraw Krzeszów 6 16 17-9
3. LKS Bobrek 6 15 17-10
4. Zgoda Byczyna (Jaworzno) 7 14 11-6
5. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 7 14 15-11
6. Olimpia Chocznia 7 11 18-12
7. LKS Rajsko 6 10 10-8
8. Fablok Chrzanów 7 9 17-12
9. Babia Góra Sucha Beskidzka 6 8 12-9
10. Nadwiślanin Gromiec 6 7 8-8
11. Naroże Juszczyn 7 7 11-14
12. BCS Zawoja 7 6 12-25
13. Burza Roczyny 6 6 7-16
14. Halniak Targanice 6 4 6-14
15. Orzeł Witkowice 6 3 9-15
16. Huragan Inwałd 6 0 3-18

Kolejka 7 – 14-15 września
Huragan Inwałd – LKS Bobrek 18 września, 16:30
Olimpia Chocznia 6-2 BCS Zawoja
LKS Gorzów 3-1 Fablok Chrzanów
Orzeł Witkowice – Burza Roczyny 18.09, 16:30
Babia Góra Sucha B. – Brzezina Osiek 2.10, 16:30
LKS Rajsko – Żuraw Krzeszów 2.10, 16:00
Naroże Juszczyn 0-2 Zgoda Byczyna
Nadwiślanin Gromiec – Halniak Targanice 18 
września, 16:30

Kolejka 8 – 21-22 września
LKS Bobrek – Halniak Targanice 21.09, 16:30
Zgoda Byczyna – Nadwiślanin Gromiec 22.09, 13:00
Żuraw Krzeszów – Naroże Juszczyn 21.09, 15:00
Brzezina Osiek – LKS Rajsko 21.09, 16:00
Burza Roczyny – Babia Góra Sucha B. 22.09, 16:00
Fablok Chrzanów – Orzeł Witkowice 21.09, 16:00
BCS Zawoja – LKS Gorzów 22.09, 16:00
Huragan Inwałd – Olimpia Chocznia 21.09, 16:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 5 13 19-4
2. MZKS Alwernia 5 12 12-6
3. Arka Babice 5 10 9-5
4. Polonia Luszowice 5 10 23-7
5. Błyskawica Myślachowice 4 9 13-8
6. Ciężkowianka Jaworzno 4 9 9-5
7. UKS Regulice  4 6 10-10
8. Górnik Siersza  5 5 13-14
9. Zagórzanka Zagórze 5 5 9-6
10. Korona Mętków 4 4 5-8
11. Tęcza Tenczynek 5 4 5-9
12. Wolanka Wola Filipowska 4 4 9-8
13. Ruch Młoszowa 4 0 3-24
14. Zryw Brodła 5 0 7-32

Kolejka 5 – 14-15 września
Arka Babice 4-1 Tęcza Tenczynek
Ruch Młoszowa – Ciężkowianka Jaworzno 
odwołany z powodu złego stanu boiska
Górnik Siersza 4-2 Zagórzanka Zagórze
Korona Mętków – UKS Regulice odwołany 
z powodu zalania boiska
Zryw Brodła 1-11 Polonia Luszowice
MZKS Alwernia 0-1 LKS Żarki
Błyskawica Myślachowice – Wolanka Wola 
Filipowska odwołany z powodu zalania boiska

Kolejka 6 – 21-22 września
Tęcza Tenczynek – Wolanka Wola F. 21.09, 16:00
LKS Żarki – Błyskawica Myślachowice 21.09, 15:00
Polonia Luszowice – MZKS Alwernia 21.09, 16:00
UKS Regulice – Zryw Brodła 22.09, 16:00
Zagórzanka Zagórze – Korona Mętków 22.09, 16:00
Ciężkowianka Jaworzno – Górnik Siersza 21.09, 16:00
Arka Babice – Ruch Młoszowa 21.09, 16:00

To program Ministra Spor-
tu i Turystyki – Klub Pro, 

w ramach którego o dofinan-
sowanie mogą ubiegać się m.
in. kluby uczniowskie, gminne 
i ludowe kluby sportowe. Na-
bór wniosków rozpoczął się 16 
września.

Pula dofinansowania prze-
znaczona na wspomaganie dzie-
ci i młodzieży wynosi 100 mln 
złotych i jest dedykowana dla 
600 najlepszych klubów w kra-
ju. Wśród nich nie ma dyscy-
plin piłkarskich czy akademic-
kich, które mają inne możliwości 
zdobywania publicznych pienię-
dzy na swoją działalność.

O dofinansowanie w ramach 
nowego programu Minister-
stwa Sportu i Turystyki będą 

mogły ubiegać się kluby, któ-
re uzyskały najwięcej punktów 
w klasyfikacji Systemu Sportu 
Młodzieżowego (SSM) w latach 
2021-2023. Maksymalne dofi-
nansowanie może wynieść nie-
mal milion złotych.

Pieniądze mają być przezna-
czone przede wszystkim na wy-
nagrodzenia trenerów i instruk-
torów, na zakup sprzętu i or-
ganizację zgrupowań sporto-
wych. System Sportu Młodzie-
żowego, to spójny i jednolity dla 
wszystkich dyscyplin system kla-
syfikacji polskiego sportu mło-
dzieżowego. Budowany corocz-
nie. Uwzględnia wyniki z głów-
nych imprez (zwykle mistrzostwa 
Polski) dla 4 grup wiekowych: 
młodzik, junior młodszy, junior, 

młodzieżowiec. Udostępnione 
wyniki dają możliwość oceny 
i porównania osiągnięć sporto-
wych w rywalizacji klubów, wo-
jewództw, powiatów i gmin.

System Sportu Młodzieżowego 
w roku 2023 uwzględniał rywaliza-
cję w 75 sportach. Łącznie w bazie 
SSM znajdziecie Państwo klasyfi-
kację 688 wydarzeń sportowych.

W zmaganiach sportowych 
uczestniczyło: 

· ponad 4 570 klubów
· ponad 74 900 zawodników
· 16 województw (100%)
· 376 powiatów 

(co stanowi 98% wszystkich 
powiatów w Polsce)

· 1020 gmin (co stanowi 
41% wszystkich gmin w Polsce)

AZ

W niedziele, 7 września 
w Gliwicach odbyła się 

I edycja Wojewódzkiego Tur-
nieju Kwalifikacyjnego Kadetek 
i Kadetów w tenisie stołowym, 
w której udział wzięło ponad 130 
zawodników. Miasto Jaworzno 
reprezentowało dwóch zawod-
ników klubu LKS Ciężkowianka 
Jaworzno – Adrian Bieniek i Woj-
ciech Kramarz.

Wojewódzki Turniej Kwalifika-
cyjnego to coroczna weryfikacja 
najlepszych młodych tenisistów 
województwa śląskiego. Podczas 
trzech edycji turnieju w sezonie 
oraz finałowych mistrzostw Ślą-
ska wyłaniani są zawodnicy, będą 
reprezentować Śląsk w rozgryw-
kach ogólnopolskich.

Miasto Jaworzno i LKS Ciężko-
wianka Jaworzno reprezentowało 
dwóch zawodników: Adrian Bie-

W minioną niedzielę oficjal-
nie rozpoczęła się runda 

jesienna JLS Salos 2024. W rywa-
lizacji bierze udział 14 drużyn, 
jednak dwa zespoły z I ligi Team 
Spirit oraz Polskok Chrzanów 
wycofały się z rozgrywek. Pod-
czas sześciu rozegranych w nie-
dzielę spotkań padło łącznie 45 
bramek. Trzech zawodników 
zakończyło swoje mecze z hat-
-trickiem, a siedmiu zdobyło 
po dwie bramki.

II Liga
Zmagania rozpoczęły druży-

ny z II ligi, a pierwsze spotkanie 
rozegrały Maszoperia i Eko Świ-
ry. Choć Maszoperia dominowa-
ła na boisku, świetna forma bram-
karza przeciwników powstrzyma-
ła ich przed zdobyciem bramek, 
mimo licznych strzałów. Ostatecz-
nie Eko Świry wygrały 4:2 i wyszły 
zwycięsko z tej rywalizacji, umac-
niając swoją pozycję w pierw-
szej czwórce. Przypomnijmy, 
że po rundzie zasadniczej II ligi 

100 mln złotych dla najlepszych klubów sportowych

LKS Ciężkowianka rywalizowała w tenisie stołowym

niek, uczeń Szkoły Podstawowej 
nr 20 w Jaworznie, oraz Wojciech 
Kramarz, uczeń Szkoły Podstawo-
wej nr 16 w Jaworznie. W katego-
rii kadet rywalizowali z 68 młody-
mi sportowcami.

Tenis stołowy trenują wyczyno-
wo od zaledwie roku, jednak już te-

raz pokazali, jak duże postępy zdo-
łali osiągnąć w tak krótkim czasie. 
Szczególnie dobrze spisał się Ad-
rian, który dotarł do przedziału 13-
16 najlepszych kadetów na Śląsku. 
Minimalnie przegrał walkę o miej-
sce w najlepszej dwunastce.

Weronika Palka

LKS Ciężkowianka Jaworzno

Rozpoczęły się jesienne rozgrywki JLS Salos 2024

nastąpi podział na dwie grupy: 
górną, walczącą o mistrzostwo, 
oraz dolną, która rywalizować bę-
dzie o miejsca od piątego.

W kolejnym meczu Hammer 
zdobył trzy punkty, pokonując 
ATJ Jaworzno 5:2 i rewanżując się 
za wynik z rundy wiosennej. Pił-
karskie Jaworzno pewnie pokona-
ło Fortunę Podłęże (7:1), a na za-
kończenie rywalizacji II ligi, w me-
czu wicelidera Madboys z liderem 

OPJ Art-Com Jaworzno, triumfował 
zespół OPJ, który po 11 kolejkach 
wciąż pozostaje niepokonany.

I Liga
W I lidze zmagania rozpoczęły 

się starciem drużyn S.W.A. i PSV 
Podłęże. Mecz był emocjonują-
cy, ponieważ obie ekipy musiały 
gonić wynik, a ostatecznie doszło 
do podziału punktów. Następnie 
Lambada przegrała z drużyną No 
Name 1:6. Dwa mecze zakończy-
ły się walkowerem dla Chłopaków 
z Kościołów oraz MCKiS Jaworzno. 
Ich rywale Team Spirit oraz Polskok 
Chrzanów wycofały się z rozgrywek.

Dokładne wyniki
Maszoperia – Eko Świry 2:4 (0:1)
Hammer – ATJ Jaworzno 5:2 (4:1)
Piłkarskie Jaworzno – Fortuna 
Podłęże 7:1 (3:0)
Madboys – OPJ Art-Com Jaworzno 
3:6 (1:3)
S.W.A. – PSV Podłęże 4:4 (3:2)
Lambada – No Name 1:6 (0:4)

Weronika Palka

Tylko 2 jaworznickie zespoły, 
z powodu odwołanych me-

czy, zdołały rozegrać zaplano-
waną na weekend kolejkę. Jak 
sobie poradziły?

Victoria Jaworzno
Mecz Victorii Jaworzno z Soko-

łem Kocmyrzów Baranówka w V 
lidzie małopolskiej zaplanowany 
na sobotę 14 września nie odbył 
się z powodu zalania boiska.

Szczakowianka
Szczakowianka w ramach w V 

ligi śląskiej grała w Jaworznie 14 
września z drużyną Śląska Święto-
chłowice. Mecz zakończył się re-
misem 3:3.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna zmierzyła się 

na wyjeździe 14 września z Naro-
żem Juszczyn. 2:0 wygrali zawod-
nicy Zgody. Mecz rezerw Zgody 
został odwołany.

Akademia 2012
Mecz Akademii 2012 z Jedno-

ścią Strzyżowice został odwołany 
z powodu zalania boiska.

Ciężkowianka
Ciężkowianka miała zagrać 

na wyjeździe w ramach chrza-
nowskiej A-klasy 14 września 
z Ruchem Młoszowa. Mecz został 
jednak odwołany z powodu zala-
nia boiska.          AZ

Wyniki piłkarskich drużyn 
z Jaworzna w ostatniej kolejce

eprasa.pl dcb05c8f0a
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OGŁOSZENIE

Jeśli Twoje dziecko chodzi 
do żłobka i dostaje co mie-
siąc od ZUS „żłobkowe” 

w wysokości 400 zł, a chcesz 
by od października otrzymało 
wyższe dofinansowanie, nawet 
do 1500 zł, możesz skorzystać 
programu „aktywnie w żłobku”. 
Zastanawiasz się, jak to zrobić? 
To proste, wystarczy wysłać 
do ZUS nowy, elektroniczny 
wniosek. ZUS będzie je przyjmo-
wał od 1 października.

Zarówno „żłobkowe” jak i „ak-
tywnie w żłobku” to świadczenie, 
o które wnioskują rodzice, ale pie-
niądze przekazywane są bezpo-
średnio na konto placówki, do któ-
rej uczęszcza dziecko, tj. do żłob-
ka, klubu dziecięcego, dziennego 
opiekuna.

Liczy się termin złożenia 
wniosku

Wniosek o pieniądze z progra-
mu „aktywnie w żłobku” moż-
na złożyć najwcześniej w dniu, 
w którym dziecko zacznie cho-
dzić do żłobka lub klubu dziecię-
cego albo trafi pod opiekę dzien-
nego opiekuna.

Jeśli wniosek wpłynie do ZUS 
w ciągu 2 miesięcy, licząc od dnia, 
od którego dziecko zaczęło cho-
dzić do żłobka – wtedy rodzice do-
staną pieniądze z wyrównaniem li-
czonym od momentu, gdy maluch 
poszedł do żłobka (nie wcześniej 
niż od 1 października, kiedy star-
tuje program).

Natomiast rodzice, których 
dziecko już uczęszcza do takiej 
placówki i na malucha przyzna-
ne zostało „żłobkowe” w wysoko-
ści do 400 zł, mają trzy miesiące 
od startu programu na złożenie 
wniosku „aktywnie w żłobku”, 
by otrzymać wyższe dofinanso-
wanie już od października. – Je-
śli wniosek wpłynie później, wte-
dy pieniądze zaczniemy wypłacać 
począwszy od miesiąca złożenia 
wniosku – dodaje.

Dla kogo 1500 zł, a kto dostanie 
1900 zł

Aktywnie w żłobku będzie przy-
sługiwało na dziecko, które uczęsz-
cza do żłobka lub klubu dziecięcego 
albo jest objęte opieką sprawowaną 
przez dziennego opiekuna, w tym 
także na dziecko w wieku poniżej 
12 miesiąca życia i do końca roku 
szkolnego, w którym dziecko skoń-
czy 3 lata, a gdy objęcie dziecka wy-
chowaniem przedszkolnym jest nie-
możliwe lub utrudnione – do końca 
roku szkolnego, w którym dziecko 
kończy 4 lata. Wsparcie to będzie 
wynosić, co do zasady, do 1500 zł 
miesięcznie na dziecko, ale nie 
więcej, niż wynosi opłata za pobyt 
dziecka w instytucji opieki (do tej 
kwoty nie wlicza się opłaty za wy-
żywienie).

– W przypadku, gdy dziecko 
ma orzeczenie o niepełnospraw-
ności, łącznie ze wskazaniami ko-
nieczności stałej lub długotrwa-
łej opieki lub pomocy innej oso-
by w związku ze znacznie ogra-
niczoną możliwością samodziel-

Jak zamienić „żłobkowe” 
na „aktywnie w żłobku”  
i zyskać wyższe dofinansowanie

nej egzystencji oraz konieczności 
stałego współudziału na co dzień 
opiekuna dziecka w procesie jego 
leczenia, rehabilitacji i edukacji, 
świadczenie będziemy wypłacać 
maksymalnie 1900 zł miesięcz-
nie, nie więcej jednak, niż wynosi 
opłata za pobyt dziecka w instytu-
cji opieki – wyjaśnia rzeczniczka.

Kiedy nie przysługuje wsparcie 
z programu „aktywnie 

w żłobku”?
Wtedy, jeżeli na to samo dziec-

ko za dany miesiąc rodzice dosta-
ją już pieniądze z innych progra-
mów np. „aktywni rodzice w pra-
cy”, lub „aktywnie w domu”, ale 
także wtedy, gdy opłata za pobyt 
dziecka w żłobku, klubie dziecię-
cym lub u dziennego opiekuna jest 
wyższa niż ustawowo określony 
maksymalny koszt pobytu dziecka 
w takiej placówce. Od 1 paździer-
nika 2024 r. do 31 marca 2025 r. 
limit ten wynosi 2200 zł.

Co z obywatelami Ukrainy?
Wsparcie z programu „aktywnie 

w żłobku” przysługuje obywatelom 
Ukrainy, którzy przybyli do Polski 
w związku z działaniami wojenny-
mi, jeżeli przebywali legalnie w Pol-
sce, jako osoby ze statusem „UKR” 
nieprzerwanie przez co najmniej 365 
dni. Warunek ten dotyczy również 
dziecka obywatela Ukrainy, które 
ma status „UKR” (dotyczy obywate-
li Ukrainy, którzy mogą uzyskać pra-
wo do tego świadczenia na podsta-
wie art. 26 ust. 1 pkt 6 ustawy o po-
mocy obywatelom Ukrainy).

Rodzicu, przeczytaj – to ważne: 
najpierw żłobkowe, potem 

aktywnie w żłobku
Ważna informacja dla rodzi-

ców którzy po raz pierwszy posy-
łają swoją pociechę do żłobka już 
we wrześniu. Dobrze, by wiedzie-
li, że za miesiąc wrzesień wciąż 
mogą składać wnioski o tzw. żłob-
kowe, czyli 400 zł dofinansowania 
do pobytu dziecka w żłobku.

Pamiętajmy, że świadczenie 
„Aktywnie w żłobku” będzie funk-
cjonowało od października i prze-
pisy wprowadzające nowe wspar-
cie jednocześnie uchylają prze-
pisy o dotychczasowym dofinan-
sowaniu do żłobka. Oznacza to, 
że w październiku (i później) nie 
będzie już możliwości zawniosko-
wania o dofinansowanie do żłobka 
za wrzesień (maksymalnie 400 zł)

– Jeśli więc rodzice chcą otrzy-
mać to dofinansowanie za wrze-

sień, jeszcze w tym miesiącu mu-
szą złożyć o nie wniosek. Jeśli 
na podstawie tego wniosku otrzy-
mają dofinansowanie na okres 
przypadający po 30 września, 
będą mogli pozostać przy tym 
świadczeniu lub w październiku 
złożyć kolejny wniosek o świad-
czenie „Aktywnie w żłobku”, które 
wynosi do 1500 zł lub do 1900 zł, 
ale nie więcej niż faktyczny koszt 
ponoszony przez rodziców – wyja-
śnia Beata Kopczyńska.

Kilka przykładów różnych 
sytuacji w związku 

ze świadczeniem „Aktywnie 
w żłobku”

• 12 grudnia 2024 r. ojciec zło-
żył wniosek o świadczenie aktyw-
nie w żłobku na córkę, która cho-
dzi do żłobka od 1 października 
2024 r. Ojcu przysługuje świad-
czenie od 1 grudnia 2024 r., czy-
li od miesiąca, w którym złożył 
wniosek. Gdyby ojciec złożył wnio-
sek do 1 grudnia 2024 r., świad-
czenie to przysługiwałoby mu od 1 
października 2024 r., czyli od dnia, 
w którym córka zaczęła chodzić 
do żłobka.

Jeśli dziecko już chodzi do żłob-
ka a wniosek o pieniądze z progra-
mu „aktywnie w żłobku” wpły-
nie do ZUS w ciągu 3 miesięcy 
od 1 października 2024 r., (czyli 
od dnia wejścia w życie ustawy) – 
ZUS wypłaci pieniądze z wyrów-
naniem od 1 października, o ile 
są spełnione pozostałe warunki.

• 12 grudnia 2024 r. ojciec zło-
żył wniosek o świadczenie aktyw-
nie w żłobku na córkę, która cho-
dzi do żłobka od 7 października 
2024 r., Czyli po 2 miesiącach, 
od kiedy córka zaczęła chodzić 
do żłobka, ale w ciągu 3 miesięcy 
od dnia wejścia w życie w ustawy 
(1 października 2024 r.). W takim 
przypadku ojcu przysługuje świad-
czenie od 7 października 2024 r.

• 7 stycznia 2025 r. matka zło-
żyła wniosek o świadczenie ak-
tywnie w żłobku na syna, który 
chodzi do żłobka od 2 września 
2024 r. Świadczenie przyznamy 
od 1 stycznia 2025 r., czyli od mie-
siąca, w którym złożyła wniosek. 
Gdyby matka złożyła wniosek 
o świadczenie w ciągu 3 miesię-
cy od dnia wejścia w życie ustawy, 
czyli do 1 stycznia 2025 r., wtedy 
świadczenie przysługiwałoby jej 
od października 2024 r.

Beata Kopczyńska, Regionalna 
Rzeczniczka Prasowa ZUS 

w województwie śląskim

Wędrujące kamyki
Akcja „Kamyczki” cieszy się 

w naszym kraju nie lada po-
pularnością. Polega ona na poma-
lowaniu znalezionego kamyczka, 
wpisaniu na jednej ze stron kodu 
miejscowości, z której ów kamyk 
pochodzi i zostawieniu go w wy-
branym miejscu. 

Tym razem do akcji przyłączyły 
się przedszkolaki z grupy A ze Szko-
ły Podstawowej nr 14 w Jaworznie. 
Opiekun grupy, pani Anna Sawiak,  
zadbała o to, żeby malowanie ka-
myczków przebiegało w miłej i we-
sołej atmosferze. Przyniesione przez 
dzieci kamyczki mogły mieć różny 
kształt i różną wielkość. Trzeba przy-
znać, że przedszkolaki wykazały się 
dużą kreatywnością. Głównymi mo-
tywami naniesionymi na kamienie 
były serduszka, świat fauny i flory, 
a nawet samochód. Gdy tylko ka-
myki wyschły, przedszkolaki mogły 
zabrać kamyczki do domu i w wol-
nej chwili zostawić je w wybranych 
przez siebie miejscach, zarówno 
na terenie Borów gdzie szkoła się 

znajduje, w pozostałych częściach 
Jaworzna, jak i poza nim, zarów-
no w kraju, jak i za granicą. Dzięki 
tej ciekawej akcji można „podaro-
wać” swój kamyk osobie z dowol-
nego krańca świata. Mamy też na-
dzieję, że dzięki tytułowym kamy-
kom ktoś dowie się o fantastycznej 
szkole na Borach, o niezwykłych 
dzieciakach i nauczycielach. Do ak-
cji może się włączyć każdy, zarówno 
dorośli, jak i dzieci. Dzięki niej wła-
śnie ludzie z różnych zakątków świa-
ta chociaż na chwilę mogą się wy-
brać w ciekawe miejsca, by dotrzeć 
do równie niezwykłych ludzi.         sa

Wędrujące kamyki w wydaniu 
przedszkolaków z SP nr 14

OGŁOSZENIE
MGSM w Jaworznie ul. Granitowa 4  

ogłasza przetarg ofertowy na wykonanie remontu  
dachu budynku  

przy ul. Bogusławskiego 27A.

Oferta powinna zawierać dokumenty zgodne z założeniami 
przetargowymi.

Bezpłatne materiały do przetargu do odbioru w Sp-ni pok nr 7 w 
godzinach od 9-13 od poniedziałku do piątku.

Oferty w przetargu nieograniczonym winny być składane przez 
Wykonawców w zamkniętych kopertach z dopiskiem „przetarg 
na remont dachu budynku przy ul. Bogusławskiego 27A” oraz 
winny zawierać dokumenty ujęte w założeniach przetargowych.

Koperty powinny być zaklejone, w miejscach sklejania kopert 
opieczętowane przez Oferenta w 3 miejscach i na pieczęci 
podpisane przez Oferenta.

Wybór Wykonawców nastąpi na podstawie złożonych ofert.

Dokumenty należy złożyć w Sekretariacie Spółdzielni, pokój nr 
10, w terminie do 04.10.2024 r. do godz.13.00.

W przypadku przesłania ofert drogą pocztową decyduje data 
doręczenia.

Oferty złożone po wyżej podanym terminie zostaną zwrócone 
Oferentom bez otwierania.

MIEJSCE PRZEPROWADZENIA PRZETARGU:
Międzyzakładowa Górnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa
ul. Granitowa 4 43-600 Jaworzno

TERMIN PRZEPROWADZENIA PRZETARGU:
08.10.2024 r. godz. 9.00

ZAMAWIAJĄCEMU PRZYSŁUGUJE:
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, 
prawo nie wybrania żadnej oferty oraz unieważnienia przetargu , 
bez podania przyczyn.

O wynikach przetargu wszyscy zainteresowani zostaną 
powiadomieni pisemnie lub pocztą elektroniczną w ciągu 7 dni 
roboczych od dnia posiedzenia komisji przetargowej.

Osoba do kontaktu – Wiesława Chlipała tel. 660 460 336

UWAGA: 
W PROCEDURZE  PRZETARGOWEJ NIE MAJĄ 

ZASTOSOWANIA PRZEPISY USTAWY O ZAMÓWIENIACH 
PUBLICZNYCH

eprasa.pl dcb05c8f0a
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Informacje kulturalne, wydarzenia – 18 – 24 września         

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO

1,00 zł netto
plus 23% VAT, 

tj. 1,23 zł
ogłoszenie własne

17 września – 22 września, Ty-
dzień Seniora

18 września – Występ grupy te-
atralnej JUTW Stefana Warzyń-
skiego w ramach Tygodnia Se-
niora, Hala MCKiS
19 września – godz. 18.00, 
Wernisaż – Cecylia Furgał. Do-
tyk, ATElier Kultury ul. A. Mic-
kiewicza 2
20 września – godz. 17.00, 
dr hab. Maciej Mendecki, geo-
log z Wydziału Nauk Przyrodni-
czych Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach, poprowadzi wy-
kład „O trzęsieniach ciał niebie-
skich”, GEOsfera
21 września – godz. 10.00, Ro-
dzinny Rajd Rowerowy Święte-
go Maksymiliana Marii Kolbe-
go, Płaszczka Plac Górników 1
21 września – godz. 16.00, 28. 
Międzynarodowy Bieg Ulicz-

ny 15 km i Bieg Rekreacyjny 
10 km., Stadion Miejski „Victo-
ria” ul. Krakowska 8
21 września – godz. 16.00, 
godz. 18.00, spektakl „Wiesz, 
że wiem”, MDK. ul. Inwalidów 
Wojennych 2
21 września – godz. 18.00, 
IX Festiwal Organowy – Woj-
ciech Wantulok (organy), Nox 
Venit (kwartet wokalny), Parafia 
Jaworzno-Długoszyn
21 września – godz. 18.00, 
Urodziny Jazz Club Muzeum, ul. 
Pocztowa 5
22 września – godz. 11.00, 
Spektakl „Ani me, ani be”,
Dom Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej ul. Ja-
giellońska 3
22 września – godz. 15.30, 
18.30, spektakl „Mayday Bi-
gamistka”, MDK ul. Inwalidów 

Wojennych 2
22 września – godz. 18.00,
Koncert Orkiestry Kameralnej 
Archetti pod batutą Macieja To-
masiewicza, ATElier Kultury ul. 
A. Mickiewicza 2
22 września – godz. 19.00, 
koncert – Irek Głyk, Vibes 
Expression, Jazz Club Muzeum, 
ul. Pocztowa 5
24 września – godz. 10.00, 
Konferencja n.t. bezpieczeństwa 
– organizator WSBM Wydział 
Nauk Społecznych
24 września – godz. 17.00, Wie-
czór artystycznego czytania prozy 
Marka Hłaski w wykonaniu Artu-
ra Dziurmana, Miejska Biblioteka 
Publiczna, Rynek Główny
w każdą niedzielę – godz. 7.00 
– Fenomenalne Poranki z grupą 
Fenomenalni.jaw, Sosina – Fa-
brykawka

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

C e n t r u m  J a w o r z n a 

Sprzedam mieszka-
nie 51,06 m2, wysoki 

Tel 693 71 12 27 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

USŁUGI

Krzysztof, serwis RTV 
tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 
32 220 64 27, 
531 944 531 

tel. 605 835 147

tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 
Tel. 531 666 333 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl dcb05c8f0a
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pisana przez życie – odc. 622

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– S

tare M
iasto?

Siedziba Gw
arectw

a Jaw
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zy
c

zło
w
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Jan R
yszard D

rąg

W
 naszym

 m
ieście pow

stała now
a inicjatyw

a. Pole-
ga na tym

, by z okazji Dnia Ziem
i posprzątać w

okół 
siebie oraz pobliski las czy park. Pom

ysł ten nam
 

się bardzo podoba, bo czyściej będzie w
 m

ieście. 
Poza tym

 będzie to także istotna pom
oc dla służb 

m
iejskich, które odpow

iadają za czystość w
 m

ie-
ście. O

prócz tego, gdy w
 akcję w

łączą się dzieci 
i m

łodzież, to oprócz frajdy będzie to w
ychow

aw
-

czy aspekt. Złośliw
cy, których nie brakuje w

okół, 
tw

ierdzą, że przypom
ina im

 ta akcja daw
ne socjali-

styczne czyny partyjne, które przebiegały niby bez 
przym

usu, ale jednak pod okiem
 w

ielkiego brata.

O
statnio jedno z kół łow

ieckich podało term
iny 

polow
ań na tak zw

anego dzikiego zw
ierza. I tak 

są w
yznaczone polow

ania na: lisa, bażanta, 
na kaczki, jelenie oraz na dziki. N

ajbardziej cieszą 
się m

ieszkańcy m
iasta, bo jak dzików

 będzie 
m

niej, to będzie m
niej i zaoranych przez nie traw

-
ników

, skw
erów

. Poza tym
 będzie bezpiecznie.

Są albo ich nie m
a – m

ów
ił jeden z zam

iłow
anych

grzybiarzy, który uw
ielbia chodzić po lesie i grzy-

by w
idzi z daleka. Susza, a teraz trochę deszczu, 

to m
oże się pokażą? I z takim

 postanow
ieniem

udał się w
 centrum

 Polski, by na skraju puszczy 
zam

ieszkać i co rano w
yruszać z koszem

, który
m

a zam
iar zapełnić borow

ikam
i i podgrzybkam

i. 
N

a w
ypraw

ę do lasu nie zabiera żony, bo jak sam
stw

ierdził, drzew
a do lasu się nie zabiera. Zabrał 

jednak kolegów
 i ognistą w

odę, bo jak sam
 m

ów
ił, 

jest to dla niego czas relaksu.

Franciszek, nasz redaktor naczelny gazety, 
portalu jaw

.pl obchodził 42. urodziny. Były 
życzenia, tort, ciasto i prezent. Była też m

iła 
niespodzianka, bo oto zespół Śląsk grom

ko 
y

p
y

odśpiew
ał m

u 100 lat, co było m
iłym

 zaskocze-
niem

 i dużym
 w

yróżnieniem
. Poza śpiew

em
 było 

urodzinow
e zdjęcie redaktora ze śpiew

aczkam
i 

Śląska, które będzie w
spaniałą pam

iątką tych 
j

p

urodzin. M
ożna by rzec, ten nasz redaktor 

to m
a szczęście albo go lubią i szanują.

O
j, św

iętow
ał, św

iętow
ał zespół Jeleniaki sw

ój 
jubileusz, bo co by nie m

ów
ić 50 lat śpiew

ania
na scenie, to nie byle co. Poza tym

 w
ystępy 

z przyśpiew
kam

i w
 strojach ludow

ych to dla 
m

łodych nie byle jaka odw
aga. D

latego należy 
im

 się oprócz kw
iatów

, życzeń słow
a uznania 

i m
łodzieżow

y szacunek.

O
d

 czasu
 d

o czasu
 d

aje się w
id

zieć 
na planach naszego m

iasta (szczególnie 
tych krążących w

 sieci), że w
 sam

ym
 środku 

w
spółczesnego m

iasta Jaw
orzna, pośrodku 

całej siatki dzielnic znajduje się ta bardzo 
niew

ielka, opisana jako…
 Stare M

iasto. K
toś, 

kto przyjechałby do nas, sugerując się takim
 

w
łaśnie planem

, m
óg

łby doznać nie lada 
zdziw

ienia, o ile nie rozczarow
ania, zoba-

czyw
szy to, co w

 Jaw
orznie zastał, a nie to, 

czego zapew
ne by oczekiw

ał. Jeśli bow
iem

 
słyszym

y w
 szerszym

 kontekście o Starów
ce 

lub zam
iennie Starym

 M
ieście, to kojarzym

y 
je raczej z założeniem

 architektonicznym
 

i urbanistycznym
 o średniow

iecznej czy re-
nesansow

ej m
etryce, zw

artym
 urbanistycz-

nie, otoczonym
 jakim

iś m
uram

i, w
ałam

i czy 
ich pozostałościam

i, z zabytkow
ym

 kościo-
łem

, m
oże jakim

ś zam
kiem

 lub pałacem
, czy 

okazałym
i kam

ienicam
i. A

 przecież u nas 
w

 Jaw
orznie niczego takiego nie m

a. Skąd 
w

ięc tu i ów
dzie taka, a nie inna nazw

a? C
zy 

to jakakolw
iek rzeczyw

istość historyczna, 
czy co najw

yżej pobożne życzenie?
P

oczątki Jaw
orzna to oczyw

iście w
iek 

trzynasty, pierw
sza w

zm
ianka o nim

 pochodzi 
z 1238 roku. Pom

im
o średniow

iecznej w
szak 

m
etryki Jaw

orzno jako takie przez zdecydo-
w

aną część sw
oich dziejów

 funkcjonuje jako 
zw

ykła w
ieś, z tą tylko różnicą, że od X

IV
 

w
ieku jest ono siedzibą parafii. N

ic w
ięcej. 

Procesy m
iastotw

órcze i prom
iejskie rozpo-

czynają się tak napraw
dę dopiero w

 w
ieku 

X
IX

, kiedy to na terenie w
si rządow

ej Jaw
orzno 

intensyw
nie zaczyna rozw

ijać się przem
ysł. 

To ten w
łaśnie fakt doprow

adza stopniow
o 

do przekształceń, w
 w

yniku których Jaw
orz-

no w
yew

oluuje w
 m

iasto jako takie. D
opiero 

w
 drugiej połow

ie X
IX

 w
ieku zaczyna pow

sta-
w

ać zabudow
a m

ałom
iasteczkow

a; kasyno 
G

w
arectw

a Jaw
orznickiego, siedziba tegoż, 

przebudow
ana w

 okresie m
iędzyw

ojennym
, 

pow
staje budynek dzisiejszego O

K
E i Sokoła 

przy ulicy M
ickiew

icza, która tak napraw
dę 

jest bodaj jedyną reprezentacyjną ulicą w
 ob-

rębie centrum
, tzw

. K
oci Z

am
ek, m

urow
ana 

zabudow
a w

 obrębie rynku, budynek K
onsu-

m
u, stare przedszkole, żydow

ska synagoga 
przy ulicy Stojałow

skiego, szereg w
illi pry-

w
atnych lub kopalnianych. N

a placu św
. Jana 

stoi kościół św
. W

ojciecha, przebudow
any 

w
 pierw

szej połow
ie stulecia X

IX
 na bazie 

obiektu szesnastow
iecznego. Z

abudow
a tegoż 

placu zaw
ierała w

 sobie także budynek szkoły 
i organistów

ki z 1 poł. X
IX

 w
ieku. Z

abudow
a 

ścisłego centrum
 dzisiejszego Jaw

orzna była 
w

ięc dość zw
arta urbanistycznie i architekto-

nicznie. N
ie w

szystko z niej jednak przetrw
ało 

do naszych czasów
; nie m

a już 
starego kościoła, zm

ieniła się 
zabudow

a naroży ulic Sądow
ej 

i Stojałow
skiego, G

runw
aldzkiej 

i M
ickiew

icza, nie m
a K

ociego 
Z

am
ku, kopalni K

ościuszko, 
żydow

skiej kam
ienicy na ryn-

ku (tzw
. Starej M

ilicji). W
obec 

pow
yższego należy sobie zadać 

pytanie, czy m
ożna w

 przypad-
ku Jaw

orzna m
ów

ić o Starym
 

M
ieście? W

 pew
nym

 sensie tak. 
Z

abudow
a m

iejska pochodzi 
bow

iem
 z okresu pow

staw
ania 

m
iasta Jaw

orzna jako takiego, 
część tejże jest starsza niż pra-
w

a m
iejskie z 1901 roku. W

 tym
 

kontekście w
ięc używ

anie takiej 
nazw

y nie jest nadużyciem
. Jednak w

 żaden 
sposób nie m

ożna staw
iać znaku rów

ności m
ię-

dzy starą zabudow
ą Jaw

orzna a klasycznym
i 

Starów
kam

i o m
etryce nieporów

nyw
alnie star-

szej. C
zy w

szakże nazw
a Stare M

iasto w
 ogóle 

się przyjm
ie, czy się upow

szechni? Trudno 
pow

iedzieć. W
ynika to ze specyfiki Jaw

orzna 
jako takiego, a także kontekstu historycznego. 
Zresztą sporo obyw

ateli naszego m
iasta uży-

w
a takiego sform

ułow
ania, ale dotyczy ono 

rejonu pow
yżej górnej pierzei rynku, gdzie 

zachow
ało się rzeczyw

iście sporo najstarszej 
zabudow

y m
iasta. D

zisiejsze centrum
 Jaw

orz-
na to w

 przeszłości Jaw
orzno jako całość, 

niew
ielkie m

iasteczko, niew
ciśnięte w

 jakiś 
szerszy kontekst śródm

ieścia. R
ozbudow

ało 
się ono bow

iem
 dopiero w

 drugiej połow
ie 

X
X

 w
ieku i co najw

yżej m
oże znaleźć nazw

a 
ta z czasem

 zastosow
anie w

śród m
ieszkańców

 
szeroko pojętego śródm

ieścia w
łaśnie. N

ie jest 

to w
ięc takie niepraw

dopodobne i bezzasadne. 
Z

abudow
a Jaw

orzna z czasem
 będzie przecież 

coraz starsza i nabierać będzie w
iększej w

ar-
tości historycznej. N

ieprędko jednak przyjm
ie 

się w
śród m

ieszkańców
 dzielnic takow

e okre-
ślenie, poniew

aż dla nich centrum
 to po prostu 

Jaw
orzno w

 obrębie poczucia sw
ojej w

łasnej 
odrębności dzielnicow

ej. O
sady te niegdyś były  

osobnym
i w

siam
i czy naw

et m
iastam

i. D
la nich 

bow
iem

 Jaw
orzno to Jaw

orzno, oni nie jadą 
na żadne Stare M

iasto, co najw
yżej do m

iasta 
lub po prostu do Jaw

orzna, bo przecież poczu-
cie w

ięzi w
 obrębie dzisiejszych granic m

iasta,  
nie jest jeszcze zbyt silne, w

łaśnie w
 zw

iązku 
z kontekstem

 historycznym
 i rozm

aitym
i par-

tykularyzm
am

i. N
azw

a ta w
ięc m

oże się przy-
jąć najprędzej w

śród ludności napływ
ow

ej, 
natom

iast w
śród rodzim

ej będzie to raczej 
zdecydow

anie dłuższy proces.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Z
 okazji zbliżającego się D

nia G
órnika jak co roku, P

ołudniow
y 

K
oncern W

ęglow
y S

.A
. serdecznie zaprasza zorganizow

ane grupy 
uczniów

 szkół i przedszkoli do w
yjątkow

ego zw
iedzania sztolni 

szkoleniow
ej w

 Z
akładzie G

órniczym
 Janina w

 Libiążu. To niepo-
w

tarzalna okazja, aby poznać nam
iastkę w

arunków
 panujących 

pod ziem
ią i dow

iedzieć się w
ięcej o pracy górników

. P
laców

ki 
chętne do odw

iedzenia nas, zapraszam
y do kontaktu. Z

głoszenia 
przyjm

ujem
y telefonicznie pod num

erem
 32 627-06-63.
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– zaprasza 
Południow

y 
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– M

o
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n

ka się tam
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zie.
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iętam

 to
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, b
yło

 
g

o
rące, jak to
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– M

yślisz, że jeszcze 
p

o
p

ływ
am

y n
a Tarce?

– W
ątp

ię, b
o

 ja jestem
 ju

ż 
za stary. Po

za tym
 teraz tam

 
m

o
żn

a w
ęd

ko
w

ać.
– N

o
 zo

b
aczym

y jak d
łu

g
o

. 
B

o
 w

iesz, że w
reszcie kto

ś 
tę Tarkę ku

p
ił?

– Słyszałem
, to

 ju
ż trzecie 

p
o

d
ejście, ale tym

 razem
 

m
o

że sku
teczn

e.
– I co

, m
yślisz, że św

ietn
o

ść 
teg

o
 o

śro
d

ka w
ró

ci?
– Z

ap
ew

n
e tak, ale w

 jakiej 

fo
rm

ie? M
o

że to
 tylko

 teren
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w

estycyjn
y.
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w
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y?

– N
o

 p
o

m
yśl, czy p

ryw
atn

a 
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a b
ęd

zie ro
b

ić co
ś 

d
la sp

o
łeczeń

stw
a 

i u
d

o
stęp

n
iając sw

ó
j teren

 
za d

arm
o?

– Z
a d
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o

 to
 n

a p
ew

n
o

 n
ie.

– A
 m

o
że, jak zlikw

id
u

ją 
p

łatn
e b

ram
ki i teren

 b
ęd

zie 
p

o
łączo

n
y z w
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